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ZDZISŁAW WÓJTOWICZ. 


O estetyzm 


Postęp w każdej dziedzinie, tak kulturalnej, jak 
i cywilizacyjnej, wytwarza jako produkt wtórny poczucie 
estetyzmu, które w rezultacie nieodłącznie się splata 
% pojęciem. danego zjawiska. Skała rozwoju estetyzmu 
w zależności od tego nowego zjawiska życia i twórczo- 
ści ludzkiej jest jednoczesnie sprawdzianem rozwoju sa- 
mego zjawiska. Jak na zasadzie literatury możemy sądzić 
o samem życiu kulturalnem danego społeczeństwa, tak 
na zasadzie estetycznego objęcia danego przedmiotu 
mozemy sądzić o samym rozwoju istoty tegoż przedmio- 
tu. Sądzimy, że dzisiejszy stan kinematografji pozwala 
na to, by z zagadnieniem widowiska filmowego łączył 
się problem powszechnego estetyzmu. Sztuka filmowa 
stała się naprawdę sztuką i dlatego należy jej dać te ramy, 
które w twórczości filmowej moment artyzmu wysuna 
na plan pierwszy. 

Oczywistą jest rzeczą, że świetny obraz nie nie straci 
ze swych artystycznych walorów, jeśli w niedostatecznie 
sprzyjających warunkach wystawiony będzie na pokaz 
publiczny, ale odczucie artyzmu wtedy będzie ograniczo.. 
ne. Sam obraz nie ucierpi, nie straci swego objektywnego 
znaczenia, lecz subjektywne odczucie jego artyzmu musi 
pozostawiać wiele do życzenia. Podobnie się rzecz ma 
z obrazem świetlnym, który wtłoczony zostanie w pro- 
gram widowiska filmowego bez jednolitego opracowania 
wszystkich części programu, które się na to widowisko 
złożą. 

Zaspokojenie instynktu widowiskowego, który jest 
przyrodzony każdemu człowiekowi, nie może świadczyć 
o tem, że widowisko spełniło swój cel. Dzisiejsze społe- 
czeństwo, postawione na pewnym szczebłu kultury, 
musi dbać o to, by na drodze wszystkich możliwości roz- 
wijać skalę kulturalnego życia i estetycznych odczuwań. 
Szukanie i tworzenie piękna — oto naczelna zasada, któ. 
rej hołdować powinien każdy zwolennik postępu. Kine- 
matografja — to nietylko nowy przemysł, to nie nowe 


Kinoteatralny. 


źródło bogacenia się społeczeństw i jednostek, ale' nowa ' 
forma wypowiadania się ducha ludzkiego w wieku ma- 
szyn poprzez maszynę. Literatura, muzyka, sztuka, sztuki 
piękne —- to tylko starsze siostrzyce sztuki filmowej, 
którą na jaw wydobył genjusz ludzki, zawsże pozydajacy 
jak najwięcej narzędzi do bardziej dokładnego uchwycenia 
swej istoty. Ze względu na to, że kinematograf jest in- 
stytucją młodą, nie zorjentowaliśmy się w charakterze 
jego twórczości, nie poszatkowaliśmy tej twórczości na 
stereotypowe działy, poddziały i dzialiki, nie opracowaliśmy 
filozofjj kinematografu, wreszcie nie wepchnęliśmy jej 
w szablon. który w przeciętnym umyśle wyrażałby się 
pewną utartą formułką, utartą, ale wzamian za to mającą 
wszystkie cechy kanonów. Z tego też wzgledu, idąc do 
kinoteatru, Śpieszymy tylko na seans filmowy, aby zeń 
wynieść pewną sumę wzrokowych iluzyj, zaspokoić za- 
wsze poruszony instynkt widowiskowy. A jednak już 
dzisiaj obok interesujacych powieści filmowych, które 
z powodzeniem zastępują książkę, coraz więcej mamy t. 
zw. seansów filmowych, które są niczem innem, jak jed- 
nym recitalem prawdziwej poezji, którą zaklął talent 
ludzki w snop światła, wygrywającego wszystkie melodje 
najtajniejszych i najsubtelniejszych ńatchnień ducha ludz- 
kiego. Takich dzieł ekranu będzie więcej, gdy do kino- 
teatru będziemy iść jak do przybytku sztuki, a nie do przy- 
ćmionego lokalu, gdzie oko ciekawości ludzkiej na wi- 
downi nic nie dostrzega, a z ekranu zbiera tylko prze- 
dojrzałe łupiny formy, z których soczyste ziarno myśl 
stoczyło się na ugór. 

Po tych ogólnych rozważaniach niech nam będzie 
wolno zebrać kilka przykładów, które świadczą o tem, 
że nie wszyscy, którzy powinni dbać o właściwą rolę wy- 
nalazku braci Lumiere, tę rolę dobrze pojmują, 

Utarl się u nas dziwny zwyczaj, że dla Ściągnięcia 
widza na jedno widowisko filmowe tłoczy się kilka róż. 
nych sztuk i to różnorodnych. Widz w galopie przesu. - 
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wających się obrazów podlega różnym nastrojom. Przez 
chwilę każą mu bawić sie farsą, za chwilę zmuszają go 
do przeżywania tragicznych przejść bohaterów powieści 
filmowej, a jeszcze za chwilę nadprogramowe urozmai- 
cenia mają go znów wprowadzić w krąg innych wzruszeń. 
Czy w takich warunkach może być mowa o estetycznej 
satysfakcji, którą widz wynosi z przedstawienia filmo- 
wego? 

Zwracano już niejednokrotnie uwagę na to, że mu- 
zyka i obraz Świetlny zespoliła się w jedno. Jeśli tak 
jest, to muzyka i obraz świetlny muszą nosić jeden cha- 
rakter, muszą się wzajemnie uzupełniać. „Zagłuszenie” 
obrazu różnemi skocznemi lub mniej skocznemi, ale za- 
wsze niedobranemi melodjami, ma tylko ten skutek, że 
widz albo nie odczuwa obrazu na ekranie, albo musi 
złorzeczyć wogóle istnieniu muzyki w kinie, Ten właściwy 
akompanjament muzyczny, gdy się przekonamy, że mu- 
zyka w kinie nie jest jakiemś „złem koniecznem“, ale 
nieodzowną częścią spektaklu, musi być doceniony, 
a nie bagatelizowany z tak lekkiem sercem, jak się to 
dziś praktykuje. O innych rzeczach narazie zamilezymy. 

Reasumując więc nasze spostrzeżenia, wyrażamy 
nadzieję, że kino przyszłości uwzględni wszystkie po- 
trzebne warunki, aby widowisko filmowe czyniło zadość 
wymaganiom estetyki, a co więcej tę estetykę krzewiło 
i pozwalało jej jaknajbujniej rozrastać się w duszy wie- 
lomiljonowej publiczności kinowej. Niech ekran i kino- 
teatr budzi świadomość artyzmu i estetyki, a rola jego 
w życiu społeczeństw ludzkich będzie nieprześcigniona 
i bodaj jedyną, która zdoła potężny wpływ wywrzeć na 
strukturę społeczną i sharmonizowanie kulturalne, a do 
tego jeszcze nam tak daleko! 


Scena z filmu „Trzy wieki“, w którym główną rolę kreuje znako- 
mity tragikomik Buster Keaton. 
(Własność; D, H. „Estef.lm"*). 


JÓZEF ROSEN. 


© RADĘ OPIEKI NAD RADĄ OPIEKUŃCZĄ 
* MŁODZIEŻY. 


Kino, ten kopciuszek sztuki w Polsce, otacza swemi 
opiekuńczemi skrzydłami cały szereg zwierzchnich lub 
pseudo-zwierzchnich władz, które poczuwają się wprost 
do obowiązku przy każdej sposobności swą „pieczołowi- 


„Zeszyt 1. _ 


tość“ uwydatnić i w pełni wykazać. O „opiece“ naszych 
zacnych magistratów pisało się tyle, że doprawdy trzeba 
być „ojcem“ miasta, by tych oczywistych prawd nie zro- 
zumieć, 

Za przykładem zacnych władz komunalnych idą in- 
stytucje t. zw. społeczne, które uroiły sobie, ze obowiąz. 
kiem ich jest czuwać nad moralnością kina. Na całym 
cywilizowanym świecie kino jest nauczycielem, eduka- 
torem społeczeństwa, u nas uważa się je za rozsadnik 
rozpusty. W pięknem a szczytnem dążeniu do umoral- 
nienia kina, Rada Opieki nad Młodzieżą roztoczyć łaska- 
wie raczyła swą opiekę nad przybytkami Dziesiątej Muzy. 
Wszystko byłoby w porządku, gdyby ,,opieka“, na którą. 
własciciele kin chętnie przyzwolili (dlaczego?), była 
racjonalnie. prowadzona, gdyby dążyła do tego, by rze- 
czywiście młodzież nie uczęszczała na filmy „niedozwo- 
lone“. Nie chcę tu wnikać w istotną potrzebę tej pla- 
cówki, choć zbędność bije aż w oczy. Czy ma prawo 
kto przypuszczać, że właściciele kin, którzy tyle razy dali 
dowód swej obywatelskości i poczucia obowiązku spo- 
łecznego, wpuszczają młodzież na pokaz filmów, które 
ze względu na swą czasem drastyczną treść są dla młodzie- 
ży niedozwolone. Ocenę tego zostawiam Panom z Rady 
Opieki. 

Chodzi mi w danym wypadku o rzecz karygodną, 
którą miała miejsce w jednym z pierwszorzędnych kit 
stolicy. Zaznaczam, że wypadek ten nie jest odosobniony. 


Do kinoteatru „Fiłharmonja* przychodzi w ubiegłym 
tygodniu pan kontroler z Opieki wraz ze swą czcigodną 
połowicą. I co się dzieje? Pani kontrolerowa staje przy 
kasie, kwalifikuje wiek publiczności, łaskawie zezwala jej 
w końcu na wstąpienie w progi kinoteatru po to tylko, 
by znajdujący się na sali pan małżonek wypraszał ją, 
sprawdzając przy tem nieledwie dowody osobiste, Spra. 
wia to naturalnie zamieszanie i niezadowolenie publicz. 
ności, która nierozumiejąc „zarządzeń“, winę zwala na 
dyrekcję kinoteatru. Poszkodowanem więc jest w pier- 
wszej mierze kino, które i tak upada już pod brzemieniem: 
nadmiernych podatków. Trzeba zaznaczyć, że pan kon- 
troler zachowywał się nader arogancko, robił dwukrotnie 
przerwy, po trzy razy wpuszczał i wypraszał osoby, ma. 
jące po 19—20 lat. Nieufność swą względem dyrekcji pan 
kontroler posunął tak daleko, ze trzykrotnie sprawdzał 
na sali, czy osoby, wyproszone przezeń, nie weszły z po- 
wrotem drugiem wejściem. Na domiar wszystkiego ów 
„Opiekuńczy“ pan wywołał przy kasie zbiegowisko, awan. 
turując się i wygrażając. A teraz curiosum. Pan kontroler 
w protokule powołuje się na świadectwo żony. Czy panu 
temu nie jest wiadome, że żona nie może zaświadczać 
prawdziwości zeznań męża? 


Opinję sfer zainteresowanych charakteryzuje list p. 
Stanisława Zagrodzińskiego, prezesa Związku Teatrów 
Świetlnych, którą cytujemy: 


„Pan kontroler ma prawo. spisać sobie protokuł 
o obecności młodzieży na sali, ale nie wypraszać ją z sali. 
Zapomina pan kontroler, że nie jest władzą żadną, 
a szezególnie władzą wykonawczą, lecz li tylko organem 
społecznym, pomocniczym. Jeżeli podobne zachowanie 
się pp. kontrolerów w naszych teatrach się powtórzy, 
będziemy zmuszeni na drodze odpowiedniej postarać się 
o usunięcie przedstawicieli instytucji społecznej, którzy 
nie potrafią spełniać swych obowiązków". 

Słuszna i energiczna postawa p- prezesa Zagrodziń- 
skiego może zwróci uwagę Rady Opieki na niegrzeczne 
i śmieszne pretensje pp. kontrolerów, którzy, korzystając 
z łaskawego zezwolenia „opiekowania się *, zbyt pochop- 
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nie z przywilejów swych zdawać się korzystają, rządząc 
się w obeem miejscu doprawdy, jak „szare gęsi". 

Czy panowie ci nie mylą się czasem, uważając, że 
posiadają monopol na opinjowanie o moralności filmów? 
Na to jest cenzura, która, jako władza zwierzchnia, de. 
cyduje o dopuszczeniu na poszczególny film młodzieży. 
Czy nie lepiej byłoby, gdyby opiekuńcza rada zwróciła 
swe argusowe spojrzenia w innym kierunku, a pozosta- 
wiła kinoteatrom prawo decydowania o wieku publicz- 
ności? 

Czy nie warto byłoby stworzyć Radę Opieki nad 
kontrolerami opiekuńczymi młodzieży? 

Może rada ta nauczyłaby pp. kontrolerów grzeczności. 
a przedewszystkiem sumienności w spełnianiu swych 
„społecznych* obowiązków. 

Pytanie to zostawiam rozstrzygnięciu publiczności. 
która prawdopodobnie nie łaknie zwierzchniej opic- 
ki pp. kon‘roleréw i ich małżonek, 


Dorothy Dalton, kreująca główną rolę w obrazie „Biskra“. 
(Własność: „Polfilma*). 


ED. CLAIR. 


Dookoła życia i twórczości 
Soavy Gallone. 


W lipcu 1923 r. jeden z najbardziej poczytnych dzien- 
ników rzymskich „Giornale d'Italia” ogłosił referendum, 
zachęcając wielogłową publiczność włoską do wypowie- 
dzenia się, kto, zdaniem jej, jest najpiękniejszą i najbar- 
dziej elegancką artystką filmową Półwyspu. Referendum 
to przytłaczającą liczbą głosów wypadło na korzyść chlub- 
nej rodaczki naszej Stanisławy (Soavy) Gallone. Czy tyl- 
ko niepospolitej urodzie i przysłowiowej elegancji S. Gal- 
lone przypisać należy ten niebywały sukces w ,,powszech- 
nem głosowaniu”, czy też inne zalety znakomitej tej arty- 
stki decydowały przy wydawąniu sądu kinomanów 
włoskich? Odpowiedź jest łatwą dla każdego, kto przy- 
namniej raz jeden widział rodaczkę naszą na ekranie. 
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Zdumiewajaca ekspresja jej oczu i twarzy, zdolność wy- 
woływania wzruszeń artyst. różnolitej natury, umiejęt- 
ność gry, arystokracja ruchów i gestów — te oto zalety 
przesądzały już zgóry wyniki referendum kinemat. przed 
dwoma laty. Zadowolić i zyskać uznanie publiczności 
włoskiej, publiczności o takich zmiennych i wytrawnych 
gustach, jest talentem, który niebiosa nie każdemu zsy- 
jaja w darze. Publiczność włoska ruchliwa, kapryśna 
i uczuciowa, niezmiernie wraźliwa i przeczulona oddała 
swe głosy za S, Gallone. 

Włoch lubi życie we wszystkich jego objawach, życie 
bez przysmaku zaświeckiej filozofji, życie pulsujące, drga- 
jące, przelewające się po brzegi... Miotany wielkiemi na- 
miętnościami, pragnie ekspansji swych uczuć, wrażeń 
i jeszcze raz wrażeń. Wychowany jednak na starej kultu- 
rze, która przemawia przez tysiąclecia instynktownie po- 
szykuje miary, dąży do harminii. do linji, wytwarza i po- 
siada urobione już kryterje.. Wielkiej, nieprzecietnej in- 
telizencii osobistej Soavy Gallone zawdzieczać należy 
w głównej mierze to, że zdołała. ona talent swój zastosować 
do wymozów wyrafinowanej wraźliwości artyst. Włochów. 
wytworzyć w sobie synteze wszystkich sił charakteru tet 
wiekowei rasy i zdobyć w ten sposób aplauzy najbardziej 
w Swiccie wymagajacej publiczności. 

Soava Gallone noteła w lot, że w kraju tym, Ojczyźnie 
mistrzów dłuta i pendzła, interpretacja plastyczna roli sta~ 
nowić musi rvs naczelny wszełkiej udanei kreacii arty- 
stycznej. że na ekranie artvstka musi żyć pełnia życia, 
fla roli poświęcić samą siebie. — Kreacja filmowa, z na- 
tury swej pozbawiona modulacii głosu i ujmujacego dźwie- 
ku mowy ludzkiej, musi je zastapić zwiększoną potega. 
zrealizowanych na ekranie stanów duchowych postaci, 
celem iei — to wywoływanie na sali nastrojów wzajem- 
nego wsnółżycia artystycznego. 

Wiele pracy musiała Soava Gallone poświęcić, prze- 
zwvcieżać i kształtować sama siebie zanim powszechną 
łaskę i prymat zdobyła ona wśród publ. włoskiej. 

Wytrawna kultura i swoisty talent torowały jej pew- 
nie i skutecznie droge i stanowiły w pierwszym rzedzie 
a astatecznym tai triumfie. Teiemnica jej powodzenia — 
nonularność S. G. siega, Tuż daleko poza granice Włoch-— 
to kulturalna gra, podniesiona do potegi wszechstronne- 
mo żveia. W formułee tej moga hyć zaklete wszystkie po- 
chwałv i superlatywy. definicje i oceny, w wynajdywaniu 
których łamie sie niejedno pióro literackie lub dziennt- 
karskie égzaltuiacych sie Włoch. 

Soava Gallone pochodzi z jednej z najbardziej kul- 
turalnveh rodzin warszawskich. Matka jej, p. R. Winawer, 
to kobieta o wysokiej inteligencji, dzieki której wiele 
dzieł literatury nolskiei doznało pięknego przekładu na 
języki europejskie. 

S. Gallone po ukończeniu z odznaczeniem gimnazjum 
w Warszawie udaje się na dalsze studja na paryską Sor- 
bonę. Wykazuję wielkie zdolności literackie i cieszy sje 
powodzeniem. nadsekw. stolicy świata. Pociąga ją jednak 
czar włoskiego nieba. Słoneczna Italja kusi ją wszystkie- 
mi swemi powaby. Zdąża więc za swem przeznaczeniem 
iw krótkim czasie znajduje się już w lazurowym, rozśpie-- 
wanym Neapolu. 


Gdy pewnego wieczora bawi w Sorrento, przysłuchu- 
jac się tesknym dźwiękom taranteli, zawiera ona przy- 
godną znajomość z Carmine Gallone, rasowym. pełno- 
krwistym południowcem i wielce utalentowaną, artystycz- 
ną natura. Rzewne, łagodne oczy naszej rodaczki obudzić 
musiały w gorącym. synie Południa wszystkie utajone 
tęsknoty. 
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Romantyczne spotkanie ich było tylko prologiem szcze- 
rej miłości, której dalszym ciągiem miało zostać szczęśli - 
we i trwałe małżeństwo. 

Spotkanie w Sorrento dokonało się też pod szczęśli- 
wą gwiazdą dla sztuki kinematograficznej włoskiej. Jest 
rzeczą nie ulegającą żadnej wątpliwości, że wszystkie na- 
dzieje filmu włoskiego związane były i są nadal z osobą 
Carmine Gallone, jako realizatora scenicznego i Soavy 
Gallone, jako wybornej, celującej artystki. 

S. Gallone prawie juz od lat dzieciństwa miała ma- 
rzycielskie porywy za sceną. Już w kraju występowała z 
pewnem powodzeniem, a we Włoszech w teatrze wybitne- 
go literata M. Pragi zwraca na siebie uwagę elity kul- 
turalnej Rżymu i Medjolanu. Warto przy sposobności za- 
znaczyć, że S. Galione już po trzech zaledwie miesiącach 
pobytu swego we Włoszech tłomaczy na język polski wier- 
sze mniejsze dzieła d'Annunzia i powieść „Kobieta“ Sy- 
billi Aleramo. 

Po rozwiązaniu teatru M. Pragi S. Gallone stąwia 
pierwsze swe kroki w dziedzinie filmowej, gdzie podów- 
czas wszechwładnie królowały Lyda Borelli i Francesca 
Bertini, 

Gallone nie zraża się blaskiem tych „gwiazd“, nie 


zamierza ich naśladować, nie próbuje łatwej linji naj- 
mniejszego oporu, lecz kusi się o stanowienie własnego 
charakteru filmowego, co też stanowi jej główną, przez 
wszystkich uznaną, zaletę. Przytem wywołuje ogólny za- 
chwyt niewymuszoną, wytrawną swą elegancją. Rzadko 
która artystka posiada takie wewnętrzne, kulturą oży- 
wione poczucie elegancji co S. Gallone, elegancji, jako 
wyrazu ważkiej, trwałej funkcji artystycznej. A zdolność 
jej ujmowania i pozyskiwania sobie ludzi, proste natu- 
ralne jej obcowanie znane jest każdemu, kto mógł zbli- 
żyć się do tej artystki lub spędzić przynajmniej chwil kil- 
ka w jej gustownie urządzonym pałacyku. 

Kto podróżował po południowych Włoszech, dosko- 
nale wie jak podejrzliwą i zamknietą jest ludność tych 
okolic, jak trudno jest obcemu do niej się zbliżyć i brać 
chwilowy choćby udział w swojskiem życiu. 

Artystce naszej jednak już po krótkim swym poby- 
cie w Sardynji, gdzie brała udział w wykonaniu filmu 
Marcella, udało się pozyskać miejscową ludność do tego 
stopnia, że nie chciała się z nią rozstać i z trudem mogła 
stamtąd wyjechać. W chwili jej wyjazdu delegacja wieś- 
niaczek sardyńskich w tradycyjnych swych kostjumach 
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przybyła na pożegnanie sławnej naszej artystki, przyno- 
sząc jej pamiątkę... śnieżno-białą kozę. Koza ta po dzień 
dzisiejszy hasa po parku państwa Gallone i otoczona jest 
tam troskliwą pieczołowitością. 

Koza ta, — rzekła raz piszacemu te słowa znako- 
mita artystka, wskazując z balkonu na bawiącą się 
kózkę... ofiarna — przypomina mi tyle dobrodusznego u- 
wiełbienia, tyle bezpośredniego uznania, na które zdobyć 
się może tylko ta nieprzystępńa lecz bardzo szczera lud- 
ność południa Włoch... 

A dowodów entuzjazmu publiczność włoska nie szczę- 
dzi S. Gallone. Prawie każde jej ukazanie się w nowym 
filmie witane jest burzliwemi oklaskami przy... otwartej 
widowni. 

Niedawno też, gdy razem z wybitnym dziennikarzem 
wiedeńskim, zawzietym kinomanem, wybrałem się by raz 
jeszcze obejrzeć „Ognistą kawalkadę“ w świetnej inter- 
pretacji S. Gallone oprzeć nie mogliśmy się niezmierne- 
mu entuzjazmowi publiczności. 

Tak zachwycać się mogą tylko Włosi. Towarzysz mój 
był wymownie wzruszony... Gdy znaleźliśmy się na ulicy 
po przedstawieniu rzekł on do mnie z rozbrajającym za- 
chwytem: — Oh, ja, das rómische Publikum ist nach $o- 
ava Gallone verriickt, 

Odpowiedziatem mu lekkiem poruszeniem słowy... 
W uszach brzmiały mi jeszcze frenetyczne oklaski tłumów, 
które po brzegi wypełniały kino... 

Rzym, w czerwcu 1925 7. 


MARJAN GLATSTERN. 
Przejawy miłości w kinie. 


Poniższy artykuł drukujemy w dalszym c'agu jako głos 
wolny, zastrzegając autorom w przyszłych numerach praw 
obrony. Nie widzimy jsdnak narazie potrzeby przerywana tej 
ciekawej dyskusji, dlatego z całą życzliwością oczekujamy 
dalszych wynurzeń ze strony naszych 52. Czytelników a moto 
i... Czyteln'czek. 


W artykule „O granicach erotyzmu na ekranie" 
w n-rze 9 „Nowości Filmowych“ ustawia p. Mroski niczem 
Bolesław Chrobry 3 słupy graniczne, oddzielające kra- 
ine erotycznej, możliwej pod względem kinowym widzial- 
ności od realistycznego odtwarzania tych zjawisk. Pier- 
wszy słup zabrania przejścia objawów erotycznych poza 
granicę pocałunku. Drugi słup — to ograniczenie gestów 
i mimiki w scenach miłosnych. Trzeci słup to ukazywanie 
miłości przez przejawy wtórne, bedące jej wypływem. 
Przedewszystkiem należy zaznaczyć, że stawianie granie 
lub też słupów w dziedzinie twórczości artystycznej jest 
sprzeczne z zasadami swobody twórczej wogóle, z możli- 
wosciamj i odchyleniami życiowemi w szczególności. Wy- 
znaczania a priori pewnych ram dla zjawisk życiowych 
i artystycznych traci anachronizmem nietylko dziejowym, 
ale i w tym wypadku myślowym. Było to dobre w okresie 
pseudo-klasycznym, kiedy Boileau w ..L'art poetique“ 
wyznączał tematy i formy poetyckie dla rymotwórców. 
Sadze, iż p. Mroski, ustanawiajac owe granice dla zia- 
wisk artystycznych, nie miał poczucia perspektywy histo- 
rycznej, a gdyby ją miał, nie odważyłby się na ustawianie 
tak ryzykownych słupów. Ale przejdźmy do analizy po- 
szczególnych słupów. 

P. Mroski pocałunkiem zamyka napięcie widzialno- 
ści erotycznej w kinie; poza pocałunkiem bedą tylko 
„gesty gorączkowe i nieestetyczne”. P. Mroski jest w tym 
wypadku bardzo wymagajacy, a nawet dyskretny. Nie, p. 
Mroski, widzialność w kinie nie zamyka się pocałunkiem 
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nudnym, szablonowym, lecz otwiera pole artystom dla 
namiętnych rozkołysań duszy ludzkiej. Postawienie 
granicy w formie pocałunku dla gorączkowych, bardzo 
życiowych gestów będzie tylko uszezupleniem możliwo- 
ści aktorskiej i wprowadzeniem fałszu na teren kinowej 
widzialności. Na podparcie owego dość słabo ugruntowa- 
nego słupa stawia p Mroskj literature, która ma możność 
przesunięcia owej granicy przez używanie wykrzykników, 
myślników i trzech kropek dla zatajenia brutalności 
i brzydoty akcji. Widać z tego, iż p. Mroski czytał tylko 
kiepskie utwory literackie, że zamiast prawdy życiowej 
i psychologicznej znalazł tylko trzy kropki i wykrzykniki. 
Wiemy przecież, iż autor, nie czując sie na siłach 
w odtwarzaniu zjawisk miłosnych, omija je albo mileze- 
niem, albo skrótem dziwacznym (czasem skrót artystycz- 
ny np. Hamsuna daje wspaniały efekt) i wreszcle kreśli 
na pół stronicy domyślniki, wywiazujac sie w ten sposób 
7 kłopotliwej sytuacji. Wystarczy przeczytać powieści 
Zoli Montepina, Maupassant'a, by zapoznać sie z reali- 
stycznem ujęciem zjawisk bez niedomówień i koronko- 
wych mgieł. 

U dekadentów miłość z wszelkiemi jej akcesorjami 
podniesiona jest do wyżyn kosmicznych życia (Przyby- 
szewski, Berent). A najpiekniejsze karty twórczości Że- 
romskiego (obok ideologji) są właśnie te, na których 
artysta odtwarza perepetje i czyny ludzi kochających, za- 
chowując prawdę życiowa, przeswietiona analizą psycho- 
logiczną bez użycia domyślników, trzech kropek i niedo- 
mówień. Przeto propagowanie przez Mroskiego owej dys- 
kretnej, prawie nie niemówiącej formy dla zjawisk ero- 
tycznych i zastosowanie „kinowych wykrzykników 
+ niedomówień“ jest zamachem nietylko na rzeczywistość 
życiową, ale także na sama sztukę kinową. 

Drugim słupem predzej grzechem p. Mroskiego. to 
ograniczenie gestów i mimiki w miłości. Wychodzi bowiem 
7 założenia. iż „zakochani mają niemądre miny“ — dąży 
do uszezuplenia środków interpretacji i skali mimicznei 
artystów. P. Mroski, oby pan się nie doczekał krwawej 
zemsty ze strony aktorów kinowych! Co do mnie moge 
tvlko poradzić, by pan na przyszłość podobne herezje za- 
chował w złebokości swego ducha i aby pan więcej 
uczęszczał do kina w celu rewizji swoich pogladów. Gdy- 
by pan widział ową swobode gestów i mimiki, na sze- 
roką skałę napiętą w interpretacjach Seweryna Marsa 
(..Kolo udreki*) lub Konrada Veidta (,,Don Carlos") — 
nie napisałby pan wcale artykułu. 


Ograniczenie ekspansii uczuciowej artysty, wyelimi- 
nowanie rozmachu i żywiołowości przejawów erotycznych 
-— znaczy — pozbawić interpretacje artystyczną najistot- 
niejszych walorów, przyczem wielki aktor o wysubtelnio- 
nej wrażliwości i rozległej skali odczuwań nigdy sobie 
nie pozwoli nałożyć więzów, lecz w zależności od fabuły 
znajdzie tam umiar artystyczny, gdzie mu wskaże intuicja 
i głeboka odczuwalność piekna. „Przewracanie oczami, 
zbyt żywa, bezładna, niepanująca nad sobą gestykulacja 
rąk, brężenie ciała nie wywołuje pożądanego efektu“ — 
mówi p. Mroski. Toć wiadome, że aktor niepanujacy 
nad swa grą i nieobliczalny w swych ruchach nie wy- 
woła żadnego wrażenia, a jeśli „owe przewracanie oczu. 
prezenie ciała“ wykona ze smakiem estetveznym «Hse 
„m Bożej łaski“ w rodzaju Konrada Veidta. Tanninesa. 
Bassermana Inb Novarro —bedzie to koncert sztuki ki- 
nowet i wszelkiej widzialności. 


Trzeci słup, czy też kwestja — to okazywanie mi- 
i przez przejawy wtórne, będące jej wypływem. Zdaje 
mi się, że p. Mroski mówi tu o podkreśleniu "miłości 
z oddalenia, dystansu. W „Kole udręki“ Seweryn Mars 
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subielną ekspresją odtworzył przejawy erotyczne właśnie 
z oddalenia. nie zbliżając się do objektu ukochania. 

Zasadniczo kwestja przejawów wtórnych miłości nie 
jest zależna od fabuły. Nie można żądać, by miłość 
w każdym obrazie filmowym była uplastyczniona pośred- 
nio, to jest wtórnie, niekiedy sceny miłosne rozgrywają 
się na płaszczyźnie bezpośredniości i konkrętnej cielesnej 
wyczuwalności. Przeto ta kwestja wysunięta przez p. 
Mroskiego nie może być dostosowaną do każdej treści 
erotycznej, zatem nie jest kwestją, lecz tylko uwagą. 

Przechodzę teraz do artykułu dyskusyjnego p. Krzep- 
kowskiego, umieszczonego w Nr. 10 „Nowości Filmo- 
wych“ p. t. „O erotyźmie w kinie“, Polemizujac z p. 
Mroskim, p. Krzepkowski słusznie zaznacza, iż „niemo- 
ralna scena“ o ile jest ujęta pięknie pozostaje piękna. 
Widzimy, iż p. Krzepkowski nie obawia się spaczenia 
miłości po przesunięciu jej poza granicę pocałunku, daje 
tem samem pole do najobfitszego wprowadzenia prze- 
jawów miłosnych. Lecz, by nie zasłużyć na miano ero- 
tomana, p. Krzenkowski dla brzydoty i realizniu miłości 
znajduje oryginalny środek „piekno abstrakcji i symbo- 
lizmu'. Więc jakże to? Zamiast prawdy uczuciowej 
i głębi psychologicznej, zamiast dynamicznego napięcia 
zmysłów i wszelkich niuansów zobaczymy jakiś jałowy 
martwy svmbol, który ani grzać ani ziębić nie. będzie. 
Jak wogóle p. Krzepkowskj rozumie ową abstrakcję 
miłości? Czy w sensie romantycznego zespolenia dusz 
zakochanych w nadobłocznych krainach, czy też w po- 
staci wizii rajskich rozkoszy — pozostaje tajemnicą 
autora. Przesunięcie uczuć miłosnych na płaszczyznę 
innej wyobrażalności możliwe jest tylko w sensie konkre- 
tyzacji, nie symbolicznej, lecz uczuciowej, polegajacej na 
przetransponowaniu miłości w inny, nieabstrakeyjny, 
lecz rzeczywisty świat. Np. w „Kole udreki'* marzenie 
miłosne zostało przesuniete chwilowo w świat średnio- 
wieczny. Używanie wiec abstrakcji. czy symbolu spaczy 
prawdę erotyczną i doprowadzi ją do granie jałowości 
i bezduszności, 

Słowem nie można stawiać słupów granicznych dla 
miłości w kinie tak samo, jak nie można stawiać tamy 
życiu. Miłość jest tak elastycznem, różnorodnem zjawi- 
skiem życiowem, posiada w sobie tyle możliwości odchy- 
Jeń i odcieni, że znaleźć nie może utartego, równego 
lezyska anj w Życiu, ani w sztuce. Wiemy. iż pniecie 
miłości było w każdym wieku historycznym inaczei poj- 
mowane, odczuwane i odtwarzane. Inaczej rozumiał świat 
starożytny, inaczej średniowiecze, więcej, każdy człowiek 
posiadał odrębną skalę odczuwalności erotycznej. tembar- 
dziej każdy artysta, czy literat, czy aktor znajdzie nowy 
problemat do rozwiązania duszy ludzkiej, lub formę dla 
odtwarzania pobudliwości przejawów miłosnych. 

Jeśli cenzura baczy nad „moralnością“ obrazów filmo_ 
wych i wyrzuca sceny o silnej intensywności orotycznet. 
to kryje się w tem tyłko perfidja i hipokryzia społeczna. 
Z duchem czasu zmieni sie nastawienie cenzury moralnej 
wobec nairealniejszych ohiawów miłości, a nagość na 
scenie i ekranie urośnie do wyżyn klasycznego piekna. 


„Carmen* na filmie. 


Korespondencja własna „Nowości Filmowych“, 


Paryż dn. 29/6 25 r. 

Jedna z najaktualniejszych spraw w francuskim 

świecie filmowym jest sprawa „Carmen*. Tow. „Louis 

Anbert* i firma „Albatros“ — powzięły zamiar sfilmo- 
wania „Carmen“. 


Pan L. Aubert po długich korowodach i odpowiednich 
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gotówkowych argumentach zdołał nakłonić spadkobier- 
ców słynnego muzyka, Bizeta i librecistów Meilhac'a i Ha- 
levy'ego —— do odstąpienia praw do znanej powszechnie 
opery. 

Z drugiej strony p. Kamenka, dyrektor tow. „Alba- 
tros“ uczynił to samo, ale ze spadkobiercami Prospera Me- 
rimee'go do znanej naweli, noszącej również tytuł „Car- 
men“. 

Obie strony sa w porządku. Pan Aubert twierdzi, że 
on tylko powinien mieć prawo tytułu i roboty, bo zapłacił, 
i że dziełą Merimee'go stały się własnością publiczną, 
a zatem p. Kamenka nie płacił. Natomiast pan Kamenka 
stwierdza, że płacił, bo dzieła Merimee'go nie są własno- 


Ostatnia fotografja Raquel Meller, 
2 autografem: „Aux lecteurs de Kinema“. 


„Kinemy* 


przesłana redakcji 
(Czytelnikom ,,Kinemy“). 


ścią publiczną i że również zaangażował artystów z Ra- 
quel Meller, na czele. Ba, p. Kamenka zrobił więcej. Ro- 
zumiejąc, że jednakowe tytuły są rzeczą niewygodna 
zwrócił się do p. Aubert z propozycją wspólnej pracy. Usi- 
łowania w tym kierunku nie doprowadziły do niczego. Co 
teraz będzie? 

Jeśli chodzi o oryginalność dzieł, o które walczą obie 
wytwórnie — należy ją przyznać Merimee'mu. Stąd wy- 
nika, że p. Kamenka, jako nabywca „Carmen'y* Meri- 
miee'go ma wigcej praw. Popiera. je pozatem tem, że jego 
pomysł jest wcześniejszy, gdyż pertraktacje ze spadko- 
biercami Merimee'go rozpoczął jeszcze w połowie zeszłego 
roku i że były one niemniej cenne. 


Sprawa jest nierozstrzygnięta. Być może, że obie 
wytwórnie wypuszczą osobno po „Carmenie*. Publiczność 
wtedy zadecyduje, którą z nich woli. ,,Albatros“, mając 
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w obsadzie Raquel Meller może mieć wielkie szanse po- 
wodzenia. 

Z tego źródła, być może, płynie spokój p. Kamenki, 
który się nawet nie dziwi, że aż naraz dwie wytwórnie 
interesuje ten sam temat. Jeśli chodzi o „Carmen“ była 
ona filmowana już trzy razy. Między innemi przez włoską 
wytwórnie „Seres*. Film tej wytwórni był nawet swego 
czasu w „Palais de la Mutualite“ zatrzymany przez policję 
na parę minut przed wyświetleniem z powodu interwencji 
spadkobierców Bizeta. 

Zdzisław Kaizer. 


MARY CARR, famous mother of Over the Hill” 


who has a prominent part in THUNDERCLAP" 
WILLIAM FOX SPECIAL PRODUCTIONS 


MARY CARR 
siynna cdtwórczyni niezrównanego filmu p. t. „OVER THE HILL“. 
(MATKA). Film ten poruszył świat cały. Jest to największy poemat 
miłości rodzicielskiej. Nazwisko Mary CARR zdobyło sobie najwięk- 
Rzy rozgłos w świecie. Do szczegółowego opisu tego arcydziełu po- 
wrócimy w przyszłym numerze. 
„Fox Film“, Towarzystwo. 


"Na firmamencie Kinoteatralnym. 
LILIANA GISH. 


Któż jej nie widział? Któraż recenzja czy krytyka nie 
zachwycała się ta pierwszą z najpiękniejszych, pierwszą 
z najmijszych, pierwszą z najbardziej utalentowanych? 
A urodziła się nie tak dawno: w 1893 roku. Dzięki kinu 
nie tylko Springfeld w stanie Ohio, jej miejsce rodzinne, 
mogło i może oglądać subtelne rysy buziaka Lilian, ale 
cały świat i dzięki kinu świat mógł poznać ją tak szybko. 

Lilian i jej siostra, Dorota młodsza o dwa lata, spraw- 
dziły już w młodości na sobie, że niema nieszczęścia, 
któreby na dobre nie wyszło: umarł ojciec i trzeba było 
pomyśleć o pracy. Obie więc wstąpiły na deski teatralne. 
Świat ciasny trzech ścian i sztucznego tła, na który przez 
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krótki czas i tylko gromadka mała ludzi może patrzeć, 
a który pv skończonem przedstawieniu nie pozostawia 
po sobie śladu, któryby ten świat mógł utrwalić — 
na szczęście niedługo zatrzymał obie siostry. Pociagnelo 
je kino, dając szersze możliwości twórcze i lepszy byt. 
Zaczęły od małych rólek, dopóki Griffith nie zauważył, 
że Lilian dia kina przedstawia nieoceniony skarb. Dat 
jej zatem rolę, jej pierwszą większą rolę, w „Narodzinach 
Narodu“. Było to w roku 1913. 

I odtąd gwiazda Lilian biegła szybko ku górze. „Zła- 
mana Lilja" uczyniła z niej już gwiazdę 1-ej wielkości, 
budzącą powczechne zachwyty nad jej niezwykłą urodą, 
wdziękiem i wielkim talentem. 


Zdawało się, że już wyżej wznieść się nie można. 
Lilian i to potrafiła. Jako Annie Moore w „Way down 
east“ („„Męczennica miłości“ (?) dała postać, odtworzona 
z tak nadzwyczajną prawdą, siłą wyrazu, że najbardziej 
stetryczali i nieprzejednani krytycy — umilkli. Film ten 
„trafił wszędzie i wywarł głębokie wrażenie. 

Nie zmniejszyły się również walory gry Lilian, jak 


i jej ciągle piękny, dziewczęcy buziak i smukła, zgrabna 
figurka, w „Dwóch sierotach“, w której gra rolę Henryki, 
siostra zaś jej — Luizy. 


Jedną z ostatnich kreacyj Lilian jest „Biała Siostra“. 
Grała tu już nie pod reżyserją Griffith'a, znakomitego 
reżysera Ameryki, umiejacego podkreślić i wydobyć 
bogactwa talentu Lilian, a Henryka Kinga, również ame- 
rykańskiego reżysera. W filmach Griffith'a czuć jego 
rękę, a ręka reżysera przy najwspanialszych talentach 
aktorskich jest nieodzowną. Dowiódł tego i film Kinga. 
Jest on bardzo zdolnym reżyserem, jednak puścił seenar- 
jusz, posiadający zbyt dużo teatralnej pozy, któremu w 
układzie brak sporo do doskonałości. Zapomniał też, że 
Lilian to prawda życiowa w każdym ruchu, w każdym, 
najmniejszym nawet geście. A mimo to — mimo omyłek 
reżysera, wad scenarjusza, miejscami nawet wad świat- 
ła — —Lilian pozostaje sobą; tą samą, budzącą niebywały 
podziw. Wady filmu zacierają sięinikną prawie zupełnie 
wobec jej gry, która wymagałaby specjalnego studjum. 


NOWOŚCI FILMOWE — 15 lipca 1925 r. 9 


BEBE DANIELS 


Rok rocznie wybierają amerykańscy właściciele ki- 
noteatrów „królewską pare filmu“, Na rok 1925 tron 
kineniatografu amerykańskiego zajęła Bebe Daniels i T. 
Meighan. Bebe Daniels jest jedną z najbardziej popular- 
nych gwiazd filmowych, błyszczących na amerykańskim 
firmamencie. To wielkie powodzenie, które jest owocem 
popularności, zdobyła nietylko dzięki piękności zewnętrz- 
nej, lecz przedewszystkiem dzięki talentowi, który arty- 
styczne pierwiastki gry aktorskiej potrafił w tej ujawnić 
formie, że każda kreacja artystki była estetyczną i przy- 
jemna dla widza. W związku z .elekcją na tron kinema- 
tograficzny, zjawiła się specjalnie dla prasy biografja 
Bebe Daniełs, z której przy niniejszem omówieniu korzy- 
stamy.. 

Bebe Daniels liczy sobie obecnie lat 23, tak przynaj- 
mniej twierdzi i wierzy biograf, a za nim ci, którzy 
biografowi znów wierzą. Pochodzić ma ona z Hiszpanii, 
rzekomo od jakiejś starej hiszpańskiej rodziny królew- 
skiej. Nasza jednak ostatnia królewska latorośl urodzila 
się z ojca Szkota, a matki Hiszpanki, więc królewską 
krew dziedziczy po kądzieli (zastrzegamy, że tak twierdzi 
cficjalna biografja, a któż dzisiejszym biografom zaprze- 
czyć zdoła, gdy wierzących biografom jest nadto). Pra 


dziądek (ze strony matki) był naczelnikiem Colombo, 
dziadek zaś amerykańskim konsulem w Buenos Aires. 
Już od 4 roku życia pracowała Bebe Daniels w teatrze. 
Oczywiście potem była odkrytą przez znakomitego od- 
krywcę nowych gwiazd, Cecil B. de Mille'a. Dłuższy czas 
grała wspólnie z Harold Loydem, aż wreszcie t. j. przed 
3 laty, gdy sobie wzajemnie się uprzykrzyli, Bebe przeszła 
do dramatu. Biograf dodaje, że narazie Bebe Daniels jest 
niezamężną, ale oczywiście pozostając wierną zasadom 
kraju odnośnie do prywatnego życia artystów filmowych, 
dopiero niedawno się rozwiodła. Uprawia różne sporty, 
a przedewszystkiem uznaje samochód, na którym odbywa 
długie spacery i różne karkołomne eskapady, za które już 
niejedną karę administracyjną musiała uiścić. To, że Bebe 
waży 60 klg., nie przypuszczamy, aby mogło zaintereso- 
wać kogokolwiek (oprócz amerykańskich zwolenników 
kina), więci długości stopy nie zdradzimy, pozostawiając 
to zbyt skrupulatnym ,,biografom“. 


10 
NOWINKI. 


— Rząd austryjacki postanowił stworzyć dzieło fil- 
mowe p. t. „Austrja”, które ma być przeznaczone prze- 
dewszystkiem do wyświetlania poza krajem celem wzbu- 
dzenia zainteresowania dla dzisiejszej Austrji. Rząd obie- 
cuje sobie wiele korzyści z powodu wyświetlania tego fil- 
mu. (Oto rozumna propaganda państwa!) 

— Niedaleko Potsdamu odbywało się na pobliskiem 
jeziorze naświetlanie jednej ze scen do nowego filmu na 
pokładzie łódki motorowej. Podczas inscenizowania po- 
goni nastąpiło zderzenie motorówek, wskutek czego jedna 
poszła na dno. Wypadków z ludźmi nie było. 

— Prasa francuska szeroko się rozwodzi nad nowem 
arcydziełem znakomitego reżysera Jacques Baronchelli 
pg. dzieła Claude Farrere'a i Lucien Nepoty p. t. „Veilles 


d'Armes* Główną rolę kreuje Nina Vanna. Sądzimy, że 
w niedługim czasie szeroka publiczność kinowa będzie 
miała miłą sposobność entuzjazmownia się tem Swietnem 
arcydziełem francuskiem, które jest w posiadaniu biura 
kinematograficznego „„Polfiłma*, 

— W najnowszym swoim filmie gra Mae Murray 
podwójną rolę: rolę kobiety dojrzałej i rolę podlotka. 

— Niedawno ukończono pierwszy film z udziałem 
popieża i jego otoczenia. Film ten nosi tytuł „Od mroków 
katakumb do eudów Watykanu*. Obejmuje on dzieje 
papiestwa, począwszy od katakumbowych zaczątków po- 
przez mocarstwowe stanowisko średniowiecza, aż do 
obecnego papieża Piusa XI. 

— Międzynarodowy kongres filmowy, który ma się 
odbyć w Paryżu, zdecydowano w porozumieniu z Ligą 
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Narodów zwołać na dzień 27 września b. r. 

— E. Janningsa ostatnią kreacją jest główna rola 
w „Tartuffe“ Moliera, gdzie jego wspaniały talent znów 
w pełni zabłyśnie. 4 

— Krążą pogłoski, że Glorja Swanson ma podpisać 
kontrakt z „United Artists", zapewniający jej 20,000 do- 
larów tygodniowej gaży, lecz pod warunkiem, że rocznie 
będzie grała nie więcej jak do 2 filmów. 

— Colleen Moore podczas swego pobytu w Londynie 
przeznaczyła 1000 f. na stypendjum, które przyznawane 
będzie młodym angielkom, pragnącym poświęcić się 
sztuce filmowej. Przyznaniem stypendjum zajęła się redak- 
cja jednego z najpoczytniejszych angielskich czasopism, 
a mianowicie redakcja „Daily Graphic". 

— Amerykańskie sfery rządowe zastanawiają się po- 
ważnie nad wprowadzeniem kinematografu do więzieni, 
aby przy pomocy filmu podnieść moralność wśród więź. 
niów i zniweczyć destrukcyjny wpływ, któremu przestep- 
ca podlega za kratą. 

— Przed paru tygodniami odbył się niesamowity 
seans filmowy. Oto na pokładzie francuskiego statku wo- 
jennego, stojącego na kotwicy w Toulonie, był wyswiet. 
lany „L'aigle des mers“, powodując niebywały entuzjazm 

wśród zgromadzonych marynarzy, którzy widzieli tak 
dokładnie odtworzony żywioł — morze, tak dobrze im 
znany. 


Kronika zagraniczna. 
NIEMCY. 


(Korespondencja własna „Nowości Filmowych“. 


Długo bujający w abstrakcjach projekt wystawy kl. 
nematograficznej w Berlinie przyobleka wreszcie realne 
kształty. Cały szereg wytwórni zgłosiło gotowość wzięcia. 
udziała w wystawie, jak U. F, A., Phoebus, Rex, Deuling, 
westi. Otwarcie wystawy nastąpi 25 września. Publicz. 
ność będzie miała sposobność zobaczenia filmu nietylko w 
jego ostatecznem stadjum w sali projekcyjnej, ale też jego 
narodziny. Ma być zbudowana pracownia, gdzie publicz- 
ność wejrzy w tajniki reżyserji filmowej, zdjęć, wywoływa- 
nia, montażu it. p. Pozatem. komisja organizacyjna t. zw. 
kipho myśli o atrakcjach, jak konkurs piękności, bankiet - 
it p. 

U. F. A. pracuje nad filmem p. t. „Miasto miljonów*. 
Ukaże w nim Berlin, jego pomniki, sztukę, ludność, jej 
życie. 

Premjera „Ulicy bez radości“ przyjęta została en. 
tuzjastycznie i film cieszy się ogromnem powodzeniem. 
Nie dziwnego! Grają w nim: nadzwyczaj piękna i uta. 
lentowana Greta Garbo, budząca zachwyt promieniejącą, 
miłością księżniczki Eztorhazy, i jak zawsze znakomita 
Asta Nielsen, budząca swą niemą sztuką większą grozę 
tragizmu, niżby to mogło uczynić najbardziej tragiczne 
słowo. 

U. F. A. wzięła się do realizacji dwóch francuskich 
arcydzieł literackich: Manon Lescaut i Tartuffe'a. Manon 
Lescaut realizuje Artur Robinson według przeróbki fil. 
mowej Kysera. Rolę tytułową kreuje Lya de Putti. Tar- 
tuffe'a przystosował dla ekranu C, Meyer. Reżyseruje go 
W. Miirnau, mając w roli tytułowej znakomitego Jannin- 
gsa. 

Wszedłszy zatem pod znak francuskości — U. F. A. 
zaangażowała do siebie dwie artystki francuskie Ginettę 
Maddie i Ninę Vanne, 
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HOLANDJA. 


(Korespondeneja własna). 


Holenderska publiczność kinematograficzna ma swo- 
je specyuczne ządania. Nie chce powiedzieć, aby Holen- 
der tak rozm się w zapatrywaniach na przedmiot kina 
od innych, izvy je nalezato jako wyjątkowe zagadnienie 
traktować, Bynajmniej! Mieszkaniec tego małego pan- 
stewka, który scale prowadzi walkę z morzem i, który 
dlatego pewnie szuka, w kinie zywiołów, ten skądinąd 
skromny obywatel chce wielkiego programu w kinie, 
ćnce doporowej do akompanjamentu muzyki, chce wiel- 
xen, Kulotealrów, zaprzeczając iscnieniu małych kin 
1 wuu, vo z ianteni matyeh km jest związane, 

© sympatjach Holandji dla ilmu amerykańskiego 
moznaby wiele pisać. Nie miniemy się Z prawią, guy 
powiemy, ze Holandja kocha się w wytwórczości nowego 
świata. vo zapatrzenie się na „monumentalnosć” Ame- 
ryki może tłumaczyć u Holendrow pożądanie „„monumen- 
(aniostr'" we wszysikicn wiościach X Muzy. 4 drugiej 
strony i o tem nie należy zapominać, ze cnarakter Ho- 
lendrow, tak wrazliwych na wesoicsé i ceniących bez- 
troskę, pogodę zycia, musi znalezć w filmie amerykan- 
skim poządany oupowicume 1 dlacego tak entuzjastycznie 
przyjmowane są obrazy z tamtej półkuli. Nie więc dziw- 
nego, ze amerykanski wytwórca ma w Holendrze świet- 
nego konsumenta, a produkcje innych krajów nie znaj- 
dują przystępu do ekranów holenderskich. Oprócz 
omowionych wyżej przyczyn, w dużej mierze składa się 
na ten stan rzeczy takt, że film europejski jest za drogi, 
zaś film amerykański na bardzo dogodnych warunkach 
można nabywać, a przytem o 80% taniej. 

O rodzimej wytwórczości Holandji nie da się omal 
nie powiedzieć. O ile teatr ma głośnych i świetnych arty- 
Stów, o tyle sztuka filmowa w kraju nie ma zwolenników 
i pracowników na rodzimej niwie. Nadto zbyt drogi był- 
by to eksperyment, aby próbować tworzyć holenderską 
produkcję filmową, gdy w tej dziedzinie pracy ma się 
gdzieindziej faktycznych potentatów i mistrzów. Lojalny 
Holender ceni swe gospodarstwo krajowe, w jego zakre- 
sie czuje się panem i jako niepokonany konkurent, dąży 
do zabicia wszelkiej konkurencji. Ceni więc Grifiitna, 
Cecil B. de Mille'a i Lubicza i nie przychodzi mu do głowy 
myśł rywalizowania z nimi, choć to i tamto mu się nie 
podoba, choć grymasy często stają się nieznośne 
1 mogłyby kazać wierzyć, że pragnie się czegoś orygi- 
nalnego. iecz czegoś oryginalnie własnego. 


Lech K-ki 
TO I Owo: 


„OGÓRKIE. 


Któż nie zna tego brzydkiego okresu letniego, gdy każdy. kto 
może, ulatnia się z miasta „na wiejskie wywezasy", a w kmach 
rosną. ewentualnie dają się odczuwać ogórki. 


Ogórki — więc nawet wszelkie zapewnienia o wentylacjach 
it. p. sal kinoteatrainyeh nie skutkują i publiczność woli „dolce 
far nfente na łonie natury, niż siedz.eć w orzeźwionych leśną wodą 
salach kinowych. Tylko Magistrat nasz nie uznaje ogórków, powia- 
da, że frekwencja się zwiększyła, że w maju, gdy pogody były n:e- 
przychylne dla kin (t. j. były piękne pogody) odwiedziło przy- 
bytki X Muzy 75.000 osób więcej, niż w roku ubiegłym. Coprawda 
maj to praw.e „ogórki“ lecz jeszcze nie ogórki i majowe wróżby 
zdradzać będą zawsze swawolną „zieloność”, jednak wymowa cyfr 
jest pozornie przytłaczająca. 

75.000 osób więcej odwiedziło srebrny ekran! 

Czyjaż to zasługa? 

Sam magistrat przyznaje że pogoda powinna odciągać od prze- 
bywania w kinoteatrze. Widocznie zdaniem ludzi z magistratu przy- 
słowiowa „zielona trawka“ więcej powinna nęcić, niż teatr Swietl~ 
ny... 
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ME 


Kto chce czytać między wierszami nawet tendencyjnych sta- 
tystyk ı komunikatów magistrack.ch tsu wyczyta, że poborcom po- 
datkowym chodzi o stwierdzen.e, 14 bynajmniej 100% podatek wi- 
dowiskowy dia zwolenników X Muzy nie jest ciężarem, gdy tyle 
osöb garnie się do jej przybytków: Jesteśmy więć bliscy wn.osko— 
wania, że iaktyczna zasługa zwiększonej frekwencji powinna być 
zapisana na rachunek sukcesów władz miejskich... 

Mimo wszystko — ogórki! 

Sale kinowe są ochiadzane, bilety ulgowe jeszcze istnieją, 
idą szlagiery z „wyprzeuazy posezonowej", a jednak ogórki! 

Nasze letniska, uzdrowiska, zdrojowiska i wszystkie Wólki 
i Kacze Doły świecą neaznie pustkami, a jednak w mieście „ogór- 
ka”! Ludzie się kochają, flirtują, umawiają na „randki“, sło- 
miani wdowey „tęsknię za żonami”, a jednak w kinach pustki — 
<górki! 

Niedawno ochrzczona przez p. redaktora Bruna X Muza imie— 
niem Fiimj: zaprzyjaźniła się z Melpomeną i Terpsychorg, pro- 
gram świctiny uzupełniają widowiska teatralno-kabaretowe, spiewy, 
tance, nuwet Swieme koncerty i odczyty — a jednak w kińach 
pustki — ogórki! 

Ul.cami coraz więcej krąży wózków reklamowych, coraz wię- 
cej malcwanych artystów strzeże wejść do kin, nawet murzyni ża- 
praszają na seanse filmowe, a jednak pusto, pusto, pusto — ogórki! 

Gay mojowe wróżby, opublikowane w lipcu, tak mile brzmiały 
dia każdego kinomana i kazdy omał był skłonny robć i marzyć 
ua temat szczęsnej przyszłości polskiej kinematografji, rzeczywi- 
stość nieliteściw.e zadrwiła sobie z mrzonek i cytr. 

Cóż więc jest ią piętą Achillesowa polskiego kinoteatru, w 
którą ugodził zły los czy niel.tościwa rzeczywistosć, że mimo bło- 
gich mrzonek i oficjalnych zapewnień instytucje teatrów świetl- 
nych chromają 

Krótka odpowiedź: Jesteśmy za biedni! 

Jesteśmy za biedni, aby korzystać z wymownych dobrodziejstw 
„wielkiego niemowy*! 

Bilety jednak są za drogie, cena (którą mus; płacić zwolen= 
nik kina) jest za wysoka! 

Gdy na zasadzie frekwencji majowej która zresztą jest owo- 
cem propagandy ideowej na rzecz widowisk świetlnych można było 
sądz.ć, że podatek nie podrywa egzystencji Kina, to dziś trudno mieć 
wątpliwości t w dalszym ciągu mniemać, że podatek nie jest cięża- 
rem dla widza. 

A więc, czy tylko „ogórki“ wpływają na brak ,,sezonu"? 

Tak! Tylko one..., gdybyśmy nie mieli „ojców miasta"... 

(w.). 


A 4 


Sezna z filmu , 


CZESŁAW DRABIKOWSKI. 


Zmierzch Kolosów dekoracyjnych. 


Olbrzymie koszta produkcji filmowej oddawna nie đa- 
ją spokoju przedsiębiorcom kinematograficznym. Uderze- 
nie w kierunku zdawałoby się najmniejszego oporu obni- 
żenia honorarjów artystów filmowych, a w szczególności 
gwiazd ekranu, zawiodło. Jednolita postawa artystów, jak 
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również względy konkurencyjne zamknęły niemal na za- 
wsze tę drcgę obniżenia kosztów produkcji. 

Zwróccno więc uwage na strone techniczną, pragnąc 
tutaj koszta produkcji zredukować. Najpowazniejsza sume 
w tej dziedzinie pochłaniają koszta. dekoracji, sięgające do 
40% całego nakładu kapitału. Dlatego to każdy przedsię- 
biorca wprowadza różne kombinacje zastępcze, jak mo- 
dele, malowane szyby i t. p., które ze wzgledu na swe 


Slawy arch tektury kinemątograt.cznej, jak Kurt Richter, z „Biy“, 

którego fotografję reprodukujemy, znany szeroko 22 swych wspa- 

niałych koncepcji architektonicznych do „Madame Dubarry*, ,,Su- 

murun“ i „Anny Boleyn“, Paweł Seni lub Robert Neppach, twórca 

dekoracji do filmu „Lucrezia Borgia“, będą musieli cgran:csyé swą 
wiedzę gdy nowy wynalazek zatriumfuje. 


różne braki udają się tyłko w poszczególnych wypadkach, 
natomiast szerszego zastosowania w praktyce mieć nie 
mogą. 


Żeszyt 11. 


Ostatniemi czasy udało się dopiero niemieckim wyna- 
łazeom opracować metodę optyczną, która czyni formalny 
przewrót w produkcji filmowej, a dziedzinie dekoracyjnej 
w szczególności. 

O doniosłości tej nowej metody świadczy choćby fakt 
utworzenia Tow. Ake. specjalnie dla fabrykacji odnośnych 
przyrządów. Cały wynalazek jest zazdrośnie strzeżony, 
a ze szezupłych wiadomości, jakie przedrzeć zdołały się 
z laboratorjów doświadczalnych w szeroki świat wiemy, 
że nowa metoda polega na tem, iż za pomocą każdego 
aparatu i przy użyciu zwykłych objektywów można obni- 
żyć znakomicie koszty dekoracji. Kolosy dekoracyjne zni- 
kają bezpowrotnie; zamiast naturalnej wielkości gmachów 
wchodzą w gre małe modele. Z wielopietrowego drapacza 
chmur mogą wychodzić ludzie, wyglądać przez okna, 
wdrapywać się na ściany, podczas gdy rzeczywista wy- 
sokość jego nie przekracza jednego metra. Modele są 
używane nietyiko zamiast wielkich budynków i dekoracji, 
często używa się zamiast części dekoracji zwykłej foto- 
grafji, przyczem obraz nie traci na plastyce, a przejście 
do dekoracji przestrzennej jest wcale niewidoczne. Po- 
śród tych, zamiast zwykłych dekoracji ustawionych fo- 
tografji, artyści mogą się swobodnie poruszać, a samo 
zdjęcie pod żadnym wzgłędem nić nie traci na tej za- 
mianie. 

Zdjęcia, robione według starych metod, trwały nieraz 
tygodnie przy wielkim nakładzie gotówki, podczas gdy 
przy zastosowaniu omawianych sposobów mogą być zro- 
bione w ciągu kilku godzin, przyczem koszty są znikomo 
małe. Kto nie zna z filmu i opisów, które pojawiły się 
w prasie, tych olbrzymich konstrukcji żelaznych, tej masy 
wody, jaką użyto w filmie ,,Dziesiecioro przykazań“ dla 
wywołania efektu rozstąpienia się morza przed izraelita- 
mi, a następnie zwarcia sie nad wojskami Egiptu. Otóż 
nową metodą można osiągnąć ten sam efekt, zdejmując 
normalnym aparatem w przeciętnym atelier przy pomocy 
przygodnego mechanika i z minimalnym nakładem 
gotówki. 


Ilustracja powyższa przedstawia monumentalną budowę, wykonaną 
specjalnie do obrazu „Sumurun*, Znikną te kolosy gdy wynalażek, 
o którym mówimy w artykule wejdzie całkowicie w życie. 


Zezsyt 11. 


Wdzięczne pole do popisu posiada ten doniosły wy- 
nalazek przy różnorodnych sensacyjnych zdjęciach. 
Dzięki niemu można np. komara powiększfć do nadludz- 
kich rozmiarów, człowieka uczynić karłem i dać widzowi 
niebywały obraz walki karła z potwornym komarem. Ty- 
tułem próby zrobiono obraz „Przygody Guliwera". Guliwer 
l:ży na ziemi i usiłują zwolnić sie z więzów, natozonyc i 


I ti coprawda kruche, zamk; znakomitych Ryszardów o lwich ser- 
cach zn knę z powierzchni z em), gdy jakis nowy Douglas Farrbanks 
t Ailai Dwau będą robili film p. t. „Robin Hood". A wtedy to 
dekoracj» nie będą kosztować bajońskich ‘sum, przekracząjących 
250.000 dolarów! 

mu przez: liliputów — 1/6 normalnej wielkości. Dawne 
kombinowanie kilku obrazów razem było niepewne, teraz 
przy użyciu tych nowych środków wszelka niepewność 
znika. Zdjecia dokonywa się jednokrotnie, tak, że wszelkie 
dawniej bardzo często spotykane przesunięcie w czasie 
i przestrzeni są wykluczone.Jedyny zarzut, jaki można po- 
stawić nowej mstodzie, jest pewna strata na sile światła 
wskutek użycia szeregu skombinowanych luster, lecz, jak 
wynalazcy zapewniają, wynosi ona 2% i dlatego praktycz- 
nego znaczenia ze względu na znaczne powiększenie obra- 
zów. nie posiada. Wynalazek ten został wszechstronnie 
wypróbowany w doświadezalnych zakładach Niemiec i 
wkrótce zostanie zastosowany w najświeższych filmach. 


Wytwórnia... Biuro... Kino... 
Polfilma. 


„BISKRA“. 


Piękna i samowolna amerykanka Betsy Rutford 
(Dorothy Dalton), pelna szalonego temperamentu, ulega 
strasznemu wypadkowi na wyścigach konnych, w któ- 
rych bierze udział, idąc o zakład z Dr. Ali z Egiptu. 
Spadłszy z dzikiego araba, traci wskutek paraliżu władzę 
w nogach i zostaje przykuta do fotelu. Straciwszy na- 
dzieję odzyskania zdrowia, zwraca słowo swemu narze- 
czonemu lordowi Wallingtonowi, oficerowi angielskierau, 
który zrozpaczony wraca do pułku do Egiptu, a pozo- 
stawia ukochanej swego wiernego sługę Biskre. Lord 
Wallington po powrocie do pułku nie może pogodzić sie 
z nieszcześciem i szuka zapomnienia w spelunkach 
egzotycznego Kairu. Koledzy, chcąc go ratować od osta- 
tecznego upadku, wzywają Betsy, .aby swą obecnością 
wpłynęła na staczającego się w przepaść Wallingtona. 
W Kairze Betsy spotyka pośredniego sprawcę wypadku 
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Dr. Ali, który tam ma swą lecznice, 
hypnotyczne. 

Dr. Ali, kochając Betsy niepohamowanym uczuciem 

i mając stare porachunki z lordem Wallingtonem z cza- 

śmi nia powstania w Egipcie przez Anglików, 


stosując zabiegi 


proponuje jej wyleczenie za cenę jej miłości. Nieszczęśli- 
wa Betsy, nie mając wyboru, zgadza się na wszystkie 
warunki. Dr. Ali cudownemi praktykami tajemniczego 
Wschodu przywraca jej zdrowie. 

Betsy promienna szczęściem i zdrowiem zapomina 
o zaciągniętych zobowiązaniach. Nadchodzi chwila roz- 
zachunku — z rąk napastnika ratuje Betsy wierny Biskra, 


zadając cios śmiertelny Dr. Ali. Mściwy arab, konajac 
odbiera jej znowu cudownie przywróconą władzę w no- 
gach. Betsy, pogrążona w smutku i rezygnacji, patrzy 
ze strachem w oczy beznadziejnej rzeczywistości. Bezgra- 
nicznie przywiązany do swej pani Biskra ucieka z wie- 
zienia i postanawia ratować zdrowie dziewezecia nawet 
za cenę życia jej narzeczonego. Końcowy akord 0 wyso- 
kiem napięciu dramatycznem przedstawia chwilę, gdy 
Betsy powstaje z łoża boleści, by powstrzymać rękę go- 
dzącą w serce ukochanego. 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 
„NOWOŚCI FILMOWE" 
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„FOX-FILM* W POLSCE. 


W tych dniach odbyło się w lokalu Banku Dyskonto- 
wego Warszawskiego ukonstytuowanie sie polskiego 
oddziału światowej firmy filmowej „Fox Film Corpora- 
tion L. t. d.“. Założycielami firmy sa: pp. Generalny Re- 
prezentant „Fox Film Corporation, New-York“ na. Środ- 
kowa i Wschodnia Europe Juliusz Aussenberg, dr. Wiktor 
Mikulecki i dr. Paweł Korec. Dyrekcię objeli: długoletni 
współpracownik „Fox Film Corporation“ p. L. Szancer 
i znany w polskim świecie filmowym p. Liebesmann. Za- 
łożenie tej placówki iest dalszym etapem w rozwoju stvn- 
nej na świat cały firmy „Fox Film Corporation. New- 
York“. Biura firmy mieszczą sie w Warszawie, Wierzbo- 
wa 7. 

Na uprzejme zaproszenie pp. Aussenberza. Szancera 
i Liebesmanna, nasz redaktor naczelnv p. Jan Baumrit- 
ter mint zaszezvt konferować w tei sprawie i możność 
nawiazania ścisłezo kontaktn. Szczezółowy rezultat wspól. 
nie odhytego posiedzenia, iak również i ciekawe. na. iście 
amerykański sposób zakrojone plany ..Fox-Filmu“ zosta- 
na opnbłikowane w naiblizszym numerze „Kinemy”, któ- 
ry w tych dniach opuszcza prase. 

— Znany kinooperator H., Pebal znajduje sie obec- 
nie w Warszawie z ramienia amerykańskiej wytwórni „Fox 
Film Cornoration' i nakreca dla tei firmy aktuatja, prze- 
gląd policji, życie i manewry szwoleżerów i t. d. 


List otwarty do p: Wiktora Biegańskiego. 


Niestety! Z prasy codziennej dopiero dowiadujemy 
się, że Sz. Pan założył nowa placówke wytwórczo- 
filmową. Z tych samych komunikatów dopiero dowiadu- 
jemy sie, że naświetlany ma być film polski. Niestety! 
Jako pismo, noświecone wyłącznie zagadnieniom filmu 
i skrzetnie notujące wszelkie aktualja kinematograficzne, 
spodziewaliśmy sie w nierwszym rzedzie być zaszczyco- 
nymi dobra nowiną. która Sz. Pan szczodrze raczył obda- 
rzyć prasę codzienna. Niestetv! Nie wiemy dlaczego Sz. 
Pan pominął prasę filmową. Czyżby dlatego, że ona mo- 
słaby nie uwierzyć suchym komunikatom? (I słusznie! 
Kiedyś istniał ,„Wiktor-fiim", Jecz film nie uirzał światła 
dziennego, rozchwiał sie w mgłach zapowiedzi, a zo- 
sta] sie tylko „Wiktor. Czv wolno nam i tym razem 
"przypuszczać. że z „Bifilmu* zniknie film, a zostanie sie 
tylko tak wiele obłecujący „Bi“. Sz. Panie Biegański! 
Prostmy nie karmić sceptycyzmu prasy filmowej przez 
komunikaty w prasie codziennej! 

Redakcja. 


Nowiny ekranowe. 


Od niniejszego numeru w tym dziale zamieszczać 
będziemy omówienia krytyczne tlmów, których premjery 
miały miejsce przed zamknięciem numeru, a wyświetlane 
będą jeszcze po ukazaniu się „Nowości Filmowych". Tune 
recenzje znajdz'e ciekawy w „Kinemie”. 

REDAKCJA. 
Kino „STYLOWY*. 


„TRZY WIEKI“. 


(W.) Buster Keaton jest stosunkowo mało znany 
publiezności polskiej, jednak jego talent zasługuje na 
szersze zainteresowanie i baczniejszą uwagę. Filmy, 
w których gra Buster Keaton i które reżyseruje, są tego 
rodzaju, że bez pewnej dozy spostrzegawczości, rozumnej 
spostrzegawczości trudno wyczuć ich komizm, a przede- 
wszystkiem ich Świetne opracowanie i logiczne przepro- 
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wadzenie Komizm, czy nawet tragikomizm tkwi w szcze- 
gółach. Im więcej tych szczegółów widz potrafi odszukać,, 
tem lepiej odczuje istotę komizmu, który często prze- 
ksztaica się wrecz w satyrę, i większe zadowolenie wy- 
niesie z widowiska. Obraz p. t. „Trzy wieki* — to 
typowy przykład artystycznej twórczości Buster Keato- 
n'a. Sam temat nawet — to żywy odpowiednik tych me- 
tod, które głównemu artyście dały tytuł do sławy ze 
wzgłedu na swą specyfieczność. „Trzy wieki“ — to bardzo 
pomysłowe ujecie problematu miłości poprzez analizę jej 
objawów w różnych okresach, a mianowicie: w epoce 
kamiennej, panowania Rzymu nad światem i dobie dzi- 
siejszej. W każdej farsie, nawet komedji można obojętnie 
patrzeć na fabułę, ale nie w sztukach z Buster Keaton'em, 
który właśnie dzięki logicznie skonstruowanemu scenar- 
juszowi może zachować swój bezmyślny wyraz twarzy, 


a jednak tyle mówiący. Kto więc się zgorszy, że farsio 
przyznaliśmy prawo rozstrzygania pewnych problemów, 
temu odpowiadamy, że lekka forma nie zawsze świadczy 
o lekkości treści, Z tego też powodu przyznajemy „Trzem 
wickom' prócz dowcipnego ujęcia odwiecznego proble- 
mu miłości, wiele doskonałych obserwacji, które nietylko 
w farsie maja prawo być wyrażone. 

Buster Keaton—to znakomity tragikomik przyszłości, 
który lepiej bedzle rozumiany, gdy na jego czysto filmo- 
we koncepcje bedzie się widz patrzył poprzez pryzmat 
własnego intelektu. Dziś, gdy Charlie Chaplin, Harold 
Loyd podbił świat, specyficzny komizm Keaton'a musi 
szukać smakoszów. Szczerzy sceptycy XX w. powinni 
„Trzy wieki* zobaczyć, aby się przekonać, że ekran ma 
swego doskonałego sceptyka, który brać swą chce roz- 
weselić, a innych... pouczyć! 

(Własność: D. H. „Fstefilm''). 


Ki „Palace“, 


„Zwiastun śmierci“ 


(W.) Nowy, siedmioaktowy obraz wytwórni „Para- 
mount" z udziałem, Betty Compson zasługuje na uwagę 
przedewszystkiem ze względu na swą pogodną sensacyj- 
ność, która trzyma uwagę widza w stałem naprężeniu. 
Jest także nieomal wyjątkowym obrazem amerykańskim, 
w którym są trupy. W pewnych momentach silne napię- 
cie dramatyczne trzyma uwagę na uwięzi, to znów ja- 
kis tragizm, którego drogę rozwojową przecina przepaść, 
a jednak wszystko się dobrze kończy. 


Zeszyt 11. 


„Wszystko dobre, co się dobrze kończy” — powiada 
przysłowie. Ale nietylko dlatego „Zwiastuna śmierci* za- 
licząmy do dobrych obrazów podczas mizerji letnich. Są 
jeszcze inne przyczyny. 

Gdy na sali projeFcyjnej daszneść zbyt dokucza, do- 
brze orzeźwić się widokiem śniegów. Powiedział kiedyś 
znakomity feljetonista Widz, że, gdy widzi drzwi otwarte 
na ekranie, uczuwa przeciąg. Kto nie widział „Zwiastuna 
śmierci“, ten może przypuszczać, że Widz jest przewraż- 
liwiony, lecz kto widział, ten uwierzy, że śnieg na ekra- 
nie nawet podczas względnych upałów wpływa kojąco na 
miłośnika kina. 

Wspaniałe tło przyrody, obleczonej w glębokie futro 
śnieżnego puchu, bajeczne krajobrazy, czarodziejski 
świat mrozu i śniegu — to wiele, bardzo wiele. ale nie 
wszystko, że wolno nam zaliczyć ,,Zwiastuna śmierci“ do 
dobrych filmów. 

Tajemnicze arkana walki z prohibieją dla polskiego 
widza, obeznanego z różnemi ,,prohibicjami“. oprócz tej 
właściwej, to także bardzo wiele na korzyść filmu. 

Świetne zdjęcia, nawet logiczny i ciekawy scenar- 
iusz — to wiecej, niż wolno się spodziewać podczas „ogór- 
ków“. ale to nie wszystko! 

Wszystkiem jest urocza Betty Compson! 

Tak sie szczęśliwie układa repertuar, że coraz częściej 
(oby cześciej jeszcze!) widzimy tę przemiłą artystke na 
ekranach stołecznych. Nawet w „zimowych* obrazach 
podczas lata ma ona coś z tei wiośnianei pogody, że tra- 
eimy poczucie pory roku, a całkowicie poddajemy się uro- 
kowi Betty Comnson, tej pupilki amerykańskiego (a mo- 
że i wkrótce polskiego) widza kinowego. 

Tom Moore w roli sierżanta Brown'a jest dobry. Jean 
de Briac w roli Pierrota, marzyciela i awanturka iak go 
nkroślą. film. dobrze wywiazuje sie ze swej roli, gdy mu 
każa kochać beznadziejnie lub ginąć tragicznie z chustecz- 
ka ukochanei na sercu, i Dick, brat Jenny (Betty Comp- 
son) iest miły, i stary, ale szczwany, ojciec Robert Sten- 
ton iest zaimuiacy. i „Śnieżny Diabeł". potomek wojow- 
niczych Indian w dedektywnej służbie angielskiej jest cie- 
kawy. ale nailenszą, naflepiet wywiazuiaca sie ze swej ro*. 
naimilszą, najbardziej zaimującą, najciekawsza jest jednak 
Betty Compson. Kto pójdzie na „Zwiastuna śmierci". aby 
orzeźwić się widokiem śniegu, ten niewatpliwie mój en- 
'uzjazm. dla Betty Compson uzna, za zbvt skanv! 

(Własność: ,.Polfilma"). 


Seisa z filmu „Trzy wieki", w którym główną rolę kreuje znako- 
mity tragikomik Buster Keaton. 
(Własność: D. H. „Estetilm'). 
p 4 <= 
s rj 


DRE A 
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SŁÓWKA. 


Wszystkim wschodzącym zachodzącym gwiazdom, do— 
morosłym reżyserom, redaktorom w służbie czynnej i znaj- 
dującym się już w spoczynku, operatorom, którzy kręcą... ale 
nie filmy — poświęcam tę rubrykę, ku rozweseleniu Sz. Czy- 
telników i otwarc'a im oczu na niektóre niejasne sprawy wa- 
szego ćwierć-światka kinowego. 


— Konferuje oddawna Liga Narodów, podpisane sa 
pakty pokojowe i jeszcze, jak dotąd, niezerwane — a na- 
raz ni stąd ni zowąd: Wojna! Wojna na. cełej linji. 

Jego wysokość ( z powodu dość wybujałej, acz nie 
otynkowanej wieży ratuszowej) Magistrat skazał dyrek- 
torów kin na niemożność bywania w innych kinoteatrach 
stolicy. 

Oko za oko! Ząb za ząb! 

Kina nie honorują mogistrackich biletów ulgowych 
i nie uwzględniają passe-partout urzędników miejskich. 

— Na pohybel! zaryczeli, przeważnie śpiący, 
znagła obudzeni, ojczymowie miasta. 

Magistrat cofnął kredyty i udogodnienia w płaceniu 
podatków i czyha na lichwiarski procent zaraz pa opła- 
ceniu biletu przez rzadkiego widza. 

Jednem słowem wojną na całej linji! 

Teraz naprawdę zorjentować się trudno czy Warsza- 
wa leży w obrębie Europy i czy potoki długotrwałego 
deszczu nie przesiąkły do pustych głów ojczymów naszego 
miasta. 


W Ameryce umierają widzowie w kinach, ogarnieci 
śmiertelnym atakiem śmiechu z powodu nowych kreacji 
Charlie Chaplin‘a, czy też Harold Loyd'a. U nas inaczej!... 
Kina konają zwolna, przycisniete prasą podatków ma- 
gistrackich, widzów niema, a kartkowicze nie wzruszają. 
się zbytnio akcją. 

Ha! Co kraj, to obyczaj. 


W jednem z pism filmowych, a właściwie pseudo-fil- 
mowych ukazała się wzmianka o słynnej reżyserce fran- 
cuskiej p. Germaine Dulac, która jakoby bawić miała 
w Paryżu. 

P. G. Dulac jest niezmiernie wdzięczna, zapewne, 
owemu pismu za zajmowanie się jej osobą i przesyła po- 
zdrowienia z Nizzy, gdzie od dłuższego czasu przebywa. 

O, ściśłe wiadomości, jekże jesteście nieścisłe! 


P. Jerzy Plewiński, opuściwszy prasę czerwoną 
z mieszkiem dobrze napchanym, mógł sobie pozwolić na 
wydawanie prasy niebieskiej. To zrozumiałe. Ale projekt, 
wydającej ostatnie tchnienie „Filmji*, by do „Trybuny 
Polskiej" dodawać dodatek w postaci „Trybuny Filmo- 
wej“ był naprawdę nadto poronionym projektem, by 
mógł przynieść, nie mówiąc o zyskach materjalnych, ja- 
kiekolwiek zadowolenie moralne. 

Widocznie p. Plewiński ongiś widział wszystko na 
czerwono, więc nie dziwnego, gdy chciał wszystko widzieć 
na niebiesko, zobaczył ,,Trybune Filmową' niestety na 
TÓŻOWO... 


Boski „Apollo“ przestraszył się naprawdę. A mówi- 
łem. przekładałem, że z wojskowymi niebezpiecznie! 

Strach ma wielkie oczy, tak wielkie, że powoduje 
nawet ogłaszanie się tego boskiego kina w sezonie ogór- 
kowym. 

Dodatki i nie-dodatki, 


pełne expressowej sensacji 


16. 


wywierają jednakże wpływ na postanowienia, często nie- 
oględne, dyrekcji kina. 

Niema to jak wziąć ciegi, przegrać i jeszcze zato za- 
płacić. Przykład, godny naśladowania, dla wszystkich no- 
wych wydawców pism filmowych. 


Ale, alo... Zapomniałkym o tem, eo najważniejsze. Że 
źródeł wiarogodnych (w takim wypadku. naimetnieisze 
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źródła stają sie wiarogodne) donoszą mi, że szykuje się 
specjalna ekspedycia na Marsa (tak „szepczą. Stuchaj- 
cie! słuchajcie!), celem wydawania i kolportowania tam- 
że, nowego pisma filmowego. 


i podawane w pewnym humorys 
atralnyrni 


The SHEPHERD KING. 
Dawid i Goliat. 
Słynny film wytwórni FOXFILM Corporation, New-York. 


Reżyser A. J. GORDON EDWARDS. 


Wystawa niespotykana dotychczas w żadnym filmie. 


Zeszyt 11. 
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A, jeszcze jedno! 

Zwracani uwagę pewnemu „poważnemu. redaktoro- 
wi“, że uc'ainiężeni pisze się zwykle przez ż, a nie rz 
i Saharz iepteiby było pisać przez samo hb. 

deden z największych (budową ciała!) redaktorów 
pism filmowych (hm... hm...) zauważył, że w Paryżu nie 
robią z owsa ryżu. 

Ów największy (budową ciała!) redaktor zapomniał 
dodać, żu u nas w kraju to, co jest sieczka, pozostanie 
gieczką zay, sze. Qui—qui. 


Która gwiazda i który artysta jest 
w Polsce najpopularniejszy? 
Druga ankieta „Nowości Filmowych“. 

Doba „szlagierów“ sezonowych minęła, aczkolwiek 
i dzisiaj podczas „ogórków“ na atiszach są sławne imio- 
na. Zanim rozpoczniemy nowy sezon kinoteatralny było- 
by ciekawe dowiedzieć się, która z artystek i który z ar. 
tystów zyskał największą popularność wsród polskiej pu- 
bdeznosci kinowej. W cej intencji ogłaszamy mniejszą 
ankietę. Ma ona stwierdzić w toku dyskusji, które gwiaz- 
dy ekranu i ktorzy artysci rilmowi cieszą się uznaniem 
polskiego miłośnika kina, Głosowanie ostateczne ma u. 
stalić, której parze artystów przysługuje tytuł królów pol- 
skiego ekranu na rok 1925. 

„Nie watpimy, ze wszyscy nasi Czytelnicy wezmą 
udział w tej nader interesującej ankiecie, co wpłynie na 
bezwzględną miarodajność opinji i posłuzy za wskaźnik 
orjentacyjny dla każdego polskiego kinomana, który nie 
będzie chciał zagubić się w reklamowej powodzi. Wszyst. 
kie, nawet najdłuzsze, omówienia będą zyczliwie witane 
iw miarę możności drukowane w „Nowościach Filmo- 
wych“, jedne in extenso, inne w cytatach. Prosimy o 
wypełnienie załączonego kuponu i przesłanie go naszej 
redakcji. Termin zamknięcia ankiety ustalamy na 10 sier- 
pnia b. r, a wynik ogłoszony zostanie w n-rze 13-ym; 
wstępne omówienia znajdą się juz w nu-rze 12:ym. 

Równocześnie, idąc śladem naszej ostatniej ankie- 
ty, która zyskała sobie olbrzyme powodzenie, wyzna- 
ozamy nagrodę, którą zdobędzie ten, kto poda najbardziej 
przybliżoną ilość głosów, przypadłą w udziale królewskiej 
Parze ekranu polskiego na r. 1925. 

Stosownie do zapowiedzi z n-ru 10-go, nagrodę sta- 
nowi: 7-oduiowa przejażdżka autem do Gdanska i Zop- 
pot na koszt naszej redakcji. Nagrodzony ma prawo do- 
kooptować sobie 3 osoby, które wraz z nagrodzonym ma- 
ja prawo na tych samych warunkach odbyć tę miłą po- 
dróż nad polski Bałtyk. 


Il. ANKIETA „NOWOŚCI FILMOWYCH“ 
(Wyciąć .i. przesłać do Redakcji). 


1) Najpopułarniejszą gwiazdą ekranu w Polsce jest: 


2) Najpopularniejszym artystą filmowym w Polsce jest: 


8) Dlaczego? (Odpowiedź w załączeniu). 
Podpis: 


Dokładny adres:. 


Skrzydlate słówka filmowe, 


czyli zdania wypowiedziane przez „ludzi filmu". 
Dyrektor generalny: „L'etat c'est moi!“ (Ludwik XIV). 
Kapitalista: (przed dokonaniem zdjęć): 
Złota i srebra posiadam wbród. 
(w ezasie zdjęć) : 
„Spokój mój przepadł, a serce drzy“ 
(Goethe ,,Faust‘‘) 
(po dokonaniu zdjęć): 
Zwróćcie mi moje miljony! 
Reżyser: A mnie nie zna nikt! 
Scenarjopis: Wszystko to już było! (Ben Akiba). 
Operator: Więcej światła!!! (Goethe). 
Architekt: Kto na mnie polegał, dobrze zbudował! 
Diva: Nie śmiesz mnie pytać nigdy! 
(Wagner ,,Lohengrin“), 
Bohater: Dziewczęta mnie lubią tak bardzo! 
(stary motyw operetkowy). 
Szef propagandy: Cel uświęca środki! 
Fubliczność: „I nie wiem, co ma to oznaczać” 
(H. Heine). 
(Tłumaczył z n-ru 8 „Filmlandu* Bol. Niedzwiedzki). 


OD REDAKCJI. 


— P. Bolesław Niedzwiedzki prosi nas o zaznacze- 
nie, że artykuł p. t. „Sztuka aktorstwa filmowego“, dru- 
kowany w n-rze 9-ym „Nowości Filmowych“, nie jest 
jego artykułem oryginalnym, lecz wolnym przekładem z 
czasopisma „Filmland“. Czujemy się w obowiązku dodać, 
że niedokładność ta wynikła wskutek niedopatrzenia z na- 
szej strony. 


(wieczny płacz!). 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. Jerzy Borycki, stały współpracownik „Filmu“ i 
»„Filmji“. — Prosimy o podanie bardziej miarodajnych źró- 
det od „Filmu“ i „Fiłlmji*. Sądzimy, że Sz. Pan niema za- 
miaru korygować to, co sam Mozżuchin mówi o sobie. 
Śpieszymy dodać, że nasze źródła są dostatecznie miaro- 
dajne. Dziękujemy za spostrzeżenie, że „Film“ w wielu 
wypadkach (bardzo jesteśmy radzi!) różni się od „No- 
wości Filmowych“. 


OSTRZEŻENIE. 


Ostrzegamy wszystkich przed zawieraniem stosun- 
ków handlowych z firmą „Novofilm'** (Warszawa, Zielna 
24). Redakcja „Kinemy* jest w posiadaniu materjału ob- 
ciążającego wymienioną firmę, który będzie opublikowa- 
ny gwoli przestrodze w najbliższym numerze ,,Kinemy“. 
Kto chee bliżej dowiedzieć się o machinacjach ,,Novofil- 
mu“ — niech się porozumie z redakcją „Kinemy*. Wszyst- 
kich poszkodowanych przez ,,Novofilm“ prosimy o sko- 
munikowanie się z nami celem uzupełnienia materjału, 
będącego w naszem! posiadaniu. 


Prenumerujcie 
„Nowości Filmowe“. 


18. 


NOWOŚCI FILMOWE — 15 lipca 1925 r. 


SEKE ARA 


Zeszyt 11. 


Murzyn, dancing w Zoppotach, Rymowicz i jego samochód „Gray”, Pogo- 
towie Prywatne oraz szczęśliwy laureat „Nowości Filmowych“. 


W myśl podanego artykułu pod tytułem „Zdrada 
branży filmowej“ w poprzednim numerze naszego pisma, 
już zostały naszej Redakcji zademonstrowane przez firme 
K. S. Rymowicz i S-ka luksusowe samochody fabryki 
Gray Motor Corporation, które tu zaś ilustrujemy czyte!- 
nikom naszego pisma. 

Przedstawione nam wozy rzeczywiście wyglądają in: 
ponująco z punktu widzenia estetycznego, wobec czego 
możemy śmiało oświadczyć, że są one wprost prześliczne 
i nie darmo uzyskały na międzynarodowym rynku nazwe 
„The Gray aristocrat of small cars“ czyli, że samochód 
Gray jest międzynarodowym arystokratą wszystkich ma 
łych wozów. 


Osobie, która uzyska w drołze ankiety prawo do 
bezpłatnej siedmiodniowej wycieczki do Gdańska i Zop- 
pot, p. Rymowicz obiecał natychmiach udzielić do dyspo- 
zycji szczęśliwca na koszt naszej redakcji samochód do 
wyboru z liczby wszystkich znajdujących się w jego po- 
siadaniu wozów reprezentacyjnych, który to wóz popro- 
wadzi pierwszorzędny kierowca murzyn w liberji repre- 
zentacyjnej fabryki Gray oraz z chorągiewką nacjonalną 
Stanów Zjednoczonych Północnej Ameryki umocowaną 
na radjatorze samochodu. 

Na pytanie redaktora naszego pisma p. Jana Baum- 
rittera, jak długo szczęśliwa czwórka będzie musiała pozo- 
stać w drodze na samochodzie Gray, p. Rymowicz w od- 
powiedzi zagwarantował, iż w ciągu dziesięciu godzin 


dostarczone, przyczem pozwalamy sobie tutaj podać treść 
jednego z ostatnich: 


ODPIS, 
Do firmy 


K. S. Rymowicza i S-ka. 
Reprezentanta na Polske samochodów 
fabryki 
GRAY Motor Corporation 


w Warszawie 


Potwierdzając odbiór nabytego przez nas u W. Panów sī- 
mochodu fabryki CRAY Motor Corporation ców.adczamy z najw.ok— 
przyjemnością co następuje: 

Otóż samochód powyższy otrzymaliśmy w Gdańsku, przyczeln 
aby przekonać się w zachwałanej przez W. Panów wartości samo- 
chedu GRAY postanowiliśmy wypróbować go na naszych nieszcze- 
gólnych drogach polskich, udając sę odrazu w podróż 600-kilo- 
metrową bez wypoczynku w drodze, oraz robiąc na godzinę od 50 
do 80 kilometrów. Wóz oczywiście wywiązał się z tego ządania 
znakomicie, z Gdańska kowiem, jadąc przez Bydgoszcz, Torui, Cię- 
chocinek, Włocławek i Inowrocław, przybyliśmy do Warszawy bez 
rzjmniejszego szwanku, a nawet bez pęknięcia kiszek i opon marki 
„Goodrich“, pędząc z największą szybkością, zupełnie bez dania 
wypoczynku motorow: Jedusn słowem dziś smijulo możemy WDu- 


Fzczęśliwcy będą w Zoppotach i Gdansk: wonec czego 
poradził wyjechać z Warszawy nie później godziny szó- 
stej zrana, tak, aby na godzinę czwartą już być w Zoppo- 
tach i o piątej być na gościnnym five o'elock'u w Ma- 
zurce, Reginie lub Metropolu na dancingu, aby tam tañ- 
cząc wyprostować swoje członki po dziesięciogodzinnem 
siedzeniu w przepysznym samochodzie Gray, który to sa- 
mochód uzyskał międzynarodową sławę i pierwsze na- 
grody za piękność linji karosserii, szybkość w biegu, v- 
szczędność zużycia benzyny i niebywałą wytrwałość re- 
sorów i ramy podwozia. 

Jako dowód naszego zaufania do fabryki Gray Motor 
Corporation pan Rymowicz przedstawił szereg listów 


dziekczynnych od jego klijenteli za wozy Grey przez niego 
pod ka a si 


rom potwierdzić, iż samochody fabryłi RAY 
słowa na jabaajwieksze zaufanie klijenteli i nie zważając na ich 


„rłogują W Jem 


taniość wcale nie ustępują w swej wartości markom znacznie 
droższym. Najw'ększe góry i piachy, jak się to okazało, wcale nie 
mają znaczenia dla samochodu GRAY; przy pełnem obciążeniu 
brał takowe hez zmiany szybkości. 

List niniejszy z całą przyjemnością podpisuje tən, kto wóz 
powyższy odebrał w Gdańsku į osobiście go prowadził jako amator- 
sportowiec samochodowy, a nie szofer zawodowy. 

Załączając wyrazy wdzięczności i uznania, kreślimy się 
z poważaniem 
Zarząd Pogotowia Lekarzy Specjalistów 
w Warszawie 
(podp.) Dr. Feliks Hłasko, Dyrektor. 


Red. odpow.: Jan Baumritter. Odbito w Drukarni „WSPÓŁCZESNNEJ”, Szpitalna 10. Wydawcy: M, Połoniewicz i J. Baumritter, 


Kupony 
WARSZAWA 
Nowości Fiimowe 
„Szkariatna Maska“ 
(gmach Komedji—Jasna 5). 

Upoważnienie 
do nabycia 2 biletów ulgowych 


Ważne na wszystkie przedsta- 
wienia. 


Nowości Fiimowe 
„Szkarłatna Maska* 


(gmach Komedii — Jasna 8), 
Upoważnienie 


do nabycia 2 biletów ulgowych 
Ważne na wszystkie przedsta- 
wienia. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„FILHARMONIA 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 


niewyłączająć niedziel 
i premjer. 


Nowości Filmowe 


Kupon do Kina 


„ROCOCO* 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabyelg 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
zy. 2.90 gr. 

Wamy codzienrie na 
wszystkie seanse, niewyłącza- 
dac niedziel i Świąt. 


Nowości Filmowe 


Kupon do Kipa 


„APOLLO* 


Kupom niniejszy daje prawa 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
24. 

Wainy codziennie na 
wszystkie seanse, niewyłącza- 
jąc niedziel i świąt. 


ulgowe „Nowości Filmowych“ 


Nowości Filmowe 
Kapon do Kina 


„NOWOŚCI* 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 

w cenie po 


150 zł. 
Ważny codziennie na 
wszystkie seanse, niewyłącza- 
jąc niedziel i Świąd. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


»WODEWIL“ 


Kupon niniejszy daje, prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
Krzesła 2 Zł. 

Balkon 1 Zt. 50 gr. 
Ważny codziennie z wyjątkiem 
miedziel i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kopon do Kina 


„ŚWIATOWID* 
Kupon niniejszy, który bę- 
dzie honorowany, jeśli Zo- 
stanie przedłożony do odłą- 
czenia w kasie wraz z mr. 
„Now. Film.* daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 

w cenie po 
1 ZŁ.50 gr. 
Ważny codziennie na 
wszystkie seanse, niewyłącza- 
Jac niedziel i Świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„LUNA“ 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 bileiow ulgowych 
w cenie po 
1 Zł. 

Ważny codziennie na 


wszysikie seanse. 


Nowości Filmowe 
Kapon do Sina 
„VENUS* 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
1 Zł. 


ma wszystkie miejeca i na 


każdy seans. W dni świątecz- 
be do 7 wiecz. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Hina 


„M U ZAŚ 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
12. 
na wezystkie miejsca (za wy- 
jgtkiem 162) 1 na każdy seans. 
W niedzielę i święta 
do godz. 7 wiecz. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„OPIEKA 


Kupon niniejszy daję prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w. kasie kinoteatru. 


Ważny codziennie na 
wszystkie seanse, z wyjątkiem 
niedztel i świąt. 


Nowości Filmowe 


Kupon do Kina 
» AR“ 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biłetów ulgowych 
w kasie kinoteatru. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„FORUM“ 

Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
1 ZA. 
ma « wszystkie miejsca i na 
każdy seans, prócz sobót, nie- 
dzieł i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 
Naokoło świata 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 


w cente po 
1 ZA. 


na wszystkie miejsca 1 na ka- 
żdy seant, prócz scbót, nie- 
dziel + święta. 


Nowości Filmowe 
Kapon do Kina 


„SOKÓŁ: 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ułgowych 
w cenie po 
1 Zł. 
na wszystkie miejsca i na 
każdy seans w dni powszednie, 
W niedziele 1 święta od 2.80 
do 4. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„MOMUS“ 


Senatorska 29. 

Kupon niniejszy deje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenia po 

1 


Ważny codziennte na 
wszystkie seanse, niewyłącza- 
jęc niedziel i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kapen do Kina 


»MIGNON* 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie pa 


1 24. 


każdy seans, prócz sobót, nie- 
na wszystkie miejsca i na 
« dziel i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„L A S“ 

PRAGA, TARGOWA 66, 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 

w cenie po 


0 gr. 
Ważny codziennie na 
wszystkie seanse, niewyłącza- 
fac niedziel i świąt, 


Nowości Filmowe 
Kupon da Kina 


„E R A“ 

PRAGA, INŻYNIERSKA 3. 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 

w cenie po 
1 Zł. 
Ważny codziennie na 
Wszystkie seanse, W niedzie- 
le ł święta do godz. 5-ej. 


4 
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Kupony 


WARSZAWA 
Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„OLIMPJA* 
MARSZAŁKOWSKA 114. 
Kupon niniejszy „aje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
1 zł. 

Ważny na wszystkie miejsca 
(oprócz 162) i na wszystkie 
seanse, niewyłączając premjer, 
niedziet i świąt i do ogrodu. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„I R A* 
UL. WOLSKA 3. 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 


Ważny na wszystkie miejsca 
i każdy seans z wyjątkiem so- 
böt, niedziel i Świąt. 


Nowości Filmowe 
Kzpon do Kina 


„POLONJA“ 
róg ZŁOTEJ i Żelaznej, 
Kupon niniejszy daja prawo 
do nabycia 2 biłetów ulgowych 
w cenie po 


60 gr. 
Waźny na wszystkie miejsca 
i każdy seans z wyjątkiem s0- 
böt, niedziel 1 Świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„TOMBOLA“ 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 

w cenie po 
1 zł. 
na wszystkie miejsca i na 
każdy scans, prócz sobót, nie- 
dziel i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kapon do Hina 


„ALBATROS“ 

UL. WOLSKA 14. 
Kupon niniejszy dajo prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 

w cenie po 


50 gr. 
Ważny na wszystkie miejsca 
i każdy seans z wyjątkiem so- 
bót, niedziel i świąt. 


ulgowe „Nowości Filmowych, 


Nowości Fifmowe 
Kupen io Kina 


„CRISTAL“ 


UL. ŻELAZNA. 

Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
1 ZA. 

Ważny na wszystkie miejsca 
i każdy seans z wyjątkiem so- 

bót, niedziel i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kapon do Kina 


„BAJKA* 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
a 


12. 
Wainy na wszystkie miejsca 
i każdy seans z wyjątkiem so- 
bót, niedziel i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kopov do Kim 


„ELDORADO“ 
Kupon ulgowy bez ogranicze- 
nia Ilości osób z dopłatą. 

1 zł. od osoby 
Wainy codziennie, nie wyłącza- 
Jac niedziel, świąt 1 premjer. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„MODERN* 


w Białymstoku. 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
1 Zł 
na wszystkie miejsca 


Nowości Filmowe 


Kupon do Kina 


„POLONIA“ 


w Białymstoku, 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
40 gr. 
na wszystkie miejsca. 


ŁÓDŹ 


Nowości Filmowe 
Kupan do Kina 


»GRAND* w Łodzi 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
12. 
ma wszystkie seanse nie wy- 
łączając niedziel i świąt. 


Nowości Filmowe 
upon do Kian 


»REDUTA* 
w Łodzi. 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w kasie kinoteatru, 


Nowości Filmowe 
Kupon de Kina 


„REKORD“ 


Kupon niniejszy daja prawo 
do nabycia 2 biietów ulgowych 
w cenie po 
© gr. 
na wszystkie seanse nie wy- 
łączając niedziel i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„BELLE-VUE* 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 

w cenis po 


Wainy codziennie I na wszy- 
stkie seanse bez ograniczeń. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„SYRENA* 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenię po 


50 gr. 
Ważny codziennie aa 
wszystkie seanse, niewyłącza- 
dac niedziel i Świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„VENUS“ 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
40 gr. 

Ważny w czwartki i piątki 


każdego tygodnia, 


Nowości Filmowa 
Kupon do Kina 


„FLORA* 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
40 gr. 

Ważny w czwartki i piątki 

każdego tygodnia. 


Nowości Filmowe 
Knpon do Kina 


„COLOSSEUM* 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 3 biletów ulgowych 
w cenie po 
80 gr. 

Ważny codziennie na 
wszystkie seanse, niewyłącza- 
Jac niedziel 1 świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„CZARY* 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
1 zł, 
Ważny do godz. 8-ej wiecz. 
na wszystkie miejsca codzien- 
nie oprócz lóż. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„LUNA“ 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych. 


Ważny do godz. 8-ej wiacz. 
na wszystkie miejsca codzien- 
nie oprócz 163, 


Kupony ulgowe „Nowości Filmowych” 


LWÓW 
Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„KOPERNIK* 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 

w cenie po 
ł zł. 50 gr. 
Wainy codziennie na 
każdy Seans, prócz premjer, 
sobót, niedziel i świąt. 


Nowości Filmowe, 
Kupon do Kina 


„APOLLO“ 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
1 zl. 0 gr. 
na I miejsca na parterze lub 
na balkonie. Ważny z wyjąt- 
kiem sobót, niedziel 1 świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„MARYSIEŃKA* 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 

w cenie po 
1 zł. 60 gr. 
Ważny codziennie na 
każdy seans, prócz premjer, 
sobót, niedziel i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kapon do Kina 


„WANDA“ 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nahycia 2 biletów ulgowych 

w cenie po 
80 gr. 

Ważny na miejsca I kat. co- 
dziennie, z wyjątkiem sobót, 

niedziel 1 świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon de Kina 


„WARSZAWA* 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
20 gr. 

Ważny na miejsca I kat. co- 
dzlennie, z wyjątkiem sobót, 
ntedziel i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 
„LEW“ 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
1 zł. 50 gr. 

Ważny na miejsca I kat. co- 
każdy seans, prócz premjer, 
sobót, niedziel i świę:. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„CHIMERA* 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 

w cenie po 
80 gr. 
Ważny codziennie z wyjątkiem 
niedziel 1 Świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 
„SZTUKA* 

Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
80 gr. 

Ważny na miejsca I kat. na 
parterze lub na balkonie, co- 
dziennie niewyłączając niedziel 
1 świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 
„FATAMORGANA“ 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
80 gr. 

Ważny codziennie na werystkle 
seanse z wyjątkiem niedziel 


1 świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„PASAŻ“ 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
1 Zł. 

Ważny codziennie na wszystkie 
seanse, prócz zobót, niedziel 


1 świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 
„SFINKS* 

w cenie 
89 gr. 


Ważny codziennie na miejsca I 


.kategorji, na parterze lub na 


balkonie niewyłączając nie- 
dziel i świąt. 


Nowości Filmowe 
Xapou do Kina 
GRAZYNA 

Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
80 gr- 

Ważny codziennie na wszyst- 
kie seanse niewyłączając nie- 
dziel i świąt. 


GRUDZIĄDZ 


Nowości Filmowa 
Kupon do Kina 


„OLIMPJA* 


w Grudziądzu. 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w kasie kinoteatru, 


Nowości Filmowe 


Knpon do Kina 


„ORZEŁ* 


w Grudziądz, 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów uigowych 
kasie kinoteatru. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„APOLLO* 
w Grudziądzu. 

Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenio po 
1 zł. 
na wszystkie miejsca i wszyst- 
kle seanse, nie wyłączając 
premier i świąt. 


BYDGOSZCZ 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„CORSO“ 

Kupon niniejszy doje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
1 at. 


Ważny na wszystkie miejsca 
1 wszystkie seanse, 


Nowości Filmowe 
Kupoa do Mina 
„NOWOŚCI* 
Kupon niniejszy daje prawa 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
1a. 
Ważny na wszystkie miejsca 
i wsżystkie seanse, prócz nie- 
dziel i świąt, 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„KRISTAL* 
Kupon niniejszy daje prawo 


do nabycia 2 biletów ulgowych 
kasie kinoteatru. ` 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„LIBERTY* 


Kupon niniejszy daje prawo 

do nabycia 2 biletów ulgowych 

w kasie kinoteatru na miejsca 
I kategorii. 


WILNO 
Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„PICADILLI* 
w Wilnie. 

Kupon niniejszy daje prawa 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
1 zł. 
na wszystkie miejsca i na ka- 
żdy seans, z wyjątkiem nia- 
dziel i świąt. 


by (ed 


WIERA CHOŁODNAJA 
W najbliższym czasie biuro Walerjana Druta wespół z „Polonia-filnem” w Krakowie wypuszcza 
nowy, dotąd u nas nieznany, film z Wierą Chołodnają w roli głównej. Partnerami Wiery Cho- 
łodnej są 0. Runicz i MaKsimow. 


Sceny z FOXFILMU 
OVER The HILL 
(MATKA). 


z MARY CARR 


w roli głównej. 


Tytuł nieustalony. 


Fox FILM Tow. 


SP. z OGR. ODP. 
WARSZAWA, WIERZBOWA T. 


